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Doświadczenie ostatnich dni

Sprawa konfiskat
Jestem  redaktorem  naczel

nym „Robotnika" od dziesięciu 
lat. Jest to — bądź co bądź — 
kawał czasu. Objąłem redak
cję w  tym właśnie czasie, kiedy 
Zaczęły się konliskaty. Narazie 
— dość rzadkie. Feliks Perl, 
złożony już ciężką chorobą, pło 
nął za każdym razem z oburze
nia. Człowiek, który dużą część 
życia poświęcił prasie Polski 
podziemnej, — odczuwał konfi
skatę w Polsce Niepodległej, ja 
jco krzywdę nieomal osobistą, 
jako sponiewieranie ideałów, 
Wysiłków, m arzeń -własnej mło
dości i własnej ofiary. A prze
cie w tedy chodziło jeszcze tyl
ko o wypadki sporadyczne.

#**
W ciągu owych lat dziesięciu 

widziałem okresy konfiskat 
Wzmożonych; Brześć; „zamach 
bombowy"; proces brzeski... Na 
Wet podówczas nie było porów
nania z nieprawdopodobnym
stanem obecnym.

*  *
*

Proszę — kilka przykładów:
1) nikt, dosłownie — n ikt, nie 

Wie, k to  właściwie d ecyd u je o 
konfiskacie; jakaś „szara emi
nencja"? bo ja wiem!... z instan
cjami u rzę d o w e m i dogadać się 
nie sposób; jest rzeczą oczywi
stą, że k to ś  im d yk tu je  „zgó-
fy'*;

2) nadzór sądowy? stał się on 
łikcją; od długich miesięcy nie 
niamy w „Robotniku" żadnej 
Wiadomości o zatwierdzeniu są- 
dowem jakiejkolwiek konfiska
ty  i nie wytoczono nam ani jed
nej sprawy sądowej z tytułu do
konanych konfiskat.

To chyba wystarcza?...
Teraz — treść konfiskat z bo 

gatej kroniki kilku ostatnich 
dni:

1) czwartek; przebieg manife
stacji solidarności w  Warsza
wie, — owszem — „przeszedł" 
®pis kilkunastu fabryk, które 
Wstrzymały pracę; ale Kraków, 
Łódź, Śląsk, Krosno były w „Ro 
Lotniku" zakazane; te same — 
niniej więcej — wiadomości o 
.Krakowie ukazały się w „Kur- 
Icize Porannym", jaskrawsze — 
^  „Głosie Narodu"; te same 
hiniej więcej wiadomości o Ślą
sku ukazały się w „Gazecie Pol 
skiej"; oczywiście — mniej wię- 
cej; ale — doprawdy — różni
ca nie jest wcale istotna;

2) za p o w ied ź  m an ifestacji 
c*W artkow ej bywała w „Robot- 
^ k u ", w  „Naprzodzie", w „Ga
i c i e  Robotniczej" k on fisk o w a -

stale i niezmiennie, zgoła nie 
^ leżn ie  od sform ułowania; je
dnocześnie „Polskie Radjo" pro 
kląmowało „antypaństwowość" 
tei manifestacji; inemi słowy — 
szerzyło panikę; i nikomu nie 
Przyszło do głowy, że „anty- 
PdóstwowO'ść,‘ owej manifesta
mi oznacza „anytpaństwo- 

całego robotniczego ru 
chu zawodowego i całego ruchu 
Pracowniczego; z państwowego 
Punktu widzenia należałoby po- 
S*4gnąć kierowników „Polskiego 

adja‘' do surowej— i zasłużonej
odpowiedzialności; po pierw - 

52e.— ogłaszali nieprawdę; po- 
M óre—szkodzili Państwu i to z 
Podziwu godną lekkomyślnoś

ci w odcinku jednego z dzien

ników ukazuje się przez szereg 
miesięcy reportaż literacki pe
wnej znanej pisarki zagranicz
nej; wszystko pięknie; ani jeden 
ustęp nie ulega konfiskacie; 
rzecz dotyczy krajów od Polski 
dalekich; odcinki wychodzą 
wreszcie, jako książka, — i... 
następuje konfiskata... całości, 
nie ustępów poszczególnych... 
Koniec! Punkt! Wszystko! A 
„odnośny* urzędnik nie rozu
mie, że przewrócił do góry no
gami wszelkie pojęcie prawa, 
nawet z... epoki rzymskiej;

4) wreszcie — przykład ostat 
ni: konfiskata książki Barbus- 
se‘a; jakiś tam „znawca litera
tury" orzekł, że Barbusse był 
sprowadzony do Polski „niele
galnie" z... Sowietów; ludzie, u- 
derzcie się palcem w czoło! kie
dy wyszła książka „W ogniu"?., 
I śmiech i wstyd...

A jednak — 
ty. Praktyka

me czas na zar- 
konfiskacyjna w

Polsce stworzyła pod względem 
prawnym stan zupełnego chao
su. Nie piszę w imieniu wyda
wnictwa, które mam zaszczyt 
reprezentować. Piszę w imie
niu interesu ogólno - społeczne
go i ogólno -♦ państwowego. 
Młodsi urzędnicy nic nie są win 
ni. Wirtę ponosi system, system 
dowolności w decyzjach dygni
tarzy. Dowolność jest zaprze
czeniem prawa. Lepsze jest pra
wo złe, niż dowolność. Nie doj
dziemy nigdy do żadnego wspól
nego języka, dopóki wszyscy 
nie zrozumieją jednej prostej 
rzeczy:

Rzeczpospolita Polska nie jest 
„własnością prywatną" ani Rzą
du (żadnego!), ani Komisarjatu 
Rządu na m. st. Warszawę, ani 
biurokracji na jakimkolwiek* 
bądź szczeblu.

Nastawienie odwrotne jest — 
według mego najgłębszego prze
konania — antypaństwowe.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Jedna godzina we czwartek
Fakty  i cyfry

Dokładnego przebiegu manife
stacji solidarności w dn. 2 kwiet
nia podać nie możemy z t. zw. 
względów, niezależnych od nas. 
Dajemy więc tylko — wobec „bia
łych plam“ we wczorajszym nu
merze — spis miejscowości, z któ
rych otrzymaliśmy sprawozdania 
do wczoraj do g. 6 pp.

Są to:
KRAKÓW,
ŚLĄSK,
ŁÓDŹ,
ZAGŁĘBIE BORYSŁAWSKIE, 
ZAGŁĘBIE KROŚNIEŃSKIE, 
LWÓW,
CZĘSTOCHOWA,
KALISZ,
PŁOCK,
TOMASZÓW 
BIAŁYSTOK,
KUTNO,
ZAMOŚĆ,
ŻYRARDÓW,
OLKUSZ.
Nadeszły też sprawozdania z 

szeregu miejscowości podwarszaw

MAZOWIECKI,

Dalsze rozmowy londyńskie
Von Ribbentrop „poucza" Rząd angielski

O rozmowach von Ribbentropa 
z min. Edenem i sir Robertem Van 
sittartem dzienniki londyńskie po
dają następujące interesujące 
szczegóły: min. Eden podkreślił 
wobec Ribbentropa ze szczegól
nym naciskiem konieczność złoże
nia przez Niemcy formalnego przy 
rzeczenia, ŻE NIE PRZYSTĄPIĄ 
DO FORTYFIKOWANIA NAD- 
RENJI W OKRESIE ROKOWAŃ. 
Von Ribbentrop stanowczo OD
RZUCIĆ MIAŁ ŻĄDANIE EDENA, 
podkreślając, że Niemcy obstają 
przy swych propozycjach, jako ma 
ximum tego, co może być przez 
nich przyznane. Poza tern RIBBEN
TROP OSTRO SKRYTYKOWAĆ 
MIAŁ DECYZJĘ RZĄDU BRYTYJ 
SKIEGO CO DO NATYCHMIASTO 
WEGO ROZPOCZĘCIA NARAD 
SZTABÓW GŁÓWN., wskazując 
na sytuację, w jakiej ewentualnie 
znajdą się później Niemcy. Jeżeli 
bowiem w razie powodzenia roko
wań o pakt wzajemnej pomocy na 
zachodzie sztab generalny nie
miecki przystąpi do narad ze szta 
bami Wielkiej Brytanji i Francji, 
to trudno mu będzie przystoso
wać się do pewnych decyzyj po
wziętych już uprzednio w toku na 
rad sztabów brytyjskiego, francu
skiego i belgijskiego. Min. Eden 
oświadczyć miał jednak, że Niem
cy nie mogą ograniczyć swobody 
działania sygnatarjuszy paktu reń 
skiego, po jednostronnem uchyle
niu mocy obowiązującej tego pak
tu w stosunku do siebie. Dalsze 
zapytania, postawione Ribbentro- 
powi przez sir Roberta Vansittar- 
ta, dotyczyły m. in. kwestji czy go 
towość niewzmacniania wojsk w 
Nadrenji na okres rokowań obej
muje także organizacje pólwojsko-

we jak S. A., S. S. i in., dalej czy 
z sąsiadami na wschodzie i połud
niu Niemcy gotowe są zawrzeć ró
wnież pakty wzajemnej pomocy 
na wzór zachodniego, wreszcie 
aby Niemcy sprecyzowały swe pre 
tensje kolonjalne i termin, w któ
rym będą się domagały zwrotu 
kolonji oraz czy spodziewają się 
wszystkich swych dawnych kolo- 
nij bezwarunkowo, bądź też pod 
postacią mandatów? Na wszyst
kie te pytania Ribbentrop oświad
czyć miał, że charakter jego in
strukcji jest bardzo ograniczony, 
że miał tylko doręczyć odpowiedź 
niemiecką i udzielić najbardziej 
niezbędnych wyjaśnień, ale że nie 
posiada pełnomocnictw do roko
wań, w których obręb wchodziły
by takie pytania. Po tych roz
mowach von Ribbentrop nawiązał 
kontakt telefoniczny z Berlinem i 
jak twierdzą dzienniki angielskie 
— bezpośrednio rozmawiał z kan
clerzem Hitlerem.

ROZMOWY SZTABÓW MAJĄ
JEDYNIE TECHNICZNY CHA

RAKTER.
Agencja Reutera komunikuje: 

Pismo ministra F.dena do Rządów 
Francji i Belgji w sprawie rozmów 
sztabów ma zwracać uwagę, że 
rozmowy te winne posiadać w y
łącznie techniczny charakter i że 
nie mogą w żadnym wypadku 
wpłynąć na zwiększenie zobowią
zań politycznych Wielkiej Bry
tanji. Eden wyraźnie dał do zro
zumienia, że kontakty pomiędzy 
sztabami nie zobowiązują zainte
resowanych krajów do żadnego 
porozumienia politycznego ani też 
do żadnych obligów dotyczących 
organizacji obrony. Ambasador 
francuski — jak się dowiaduje a-

gencja Reutera — miał podczas o- 
mawiania sytuacji z ministrem E- 
denem, udzielić zapewnień, że 
Rząd francuski przyjmie te w arun
ki.

W KOŁACH BRYTYJSKICH 
UWAŻAJĄ...

Reuter donosi: „W kołach bry
tyjskich uważają, iż memorandum 
niemieckie zawiera więcej, niż od
powiedź na Białą Księgę, jest to 
bowiem i odpowiedź i plan poko
ju. Jako odpowiedź na Białą Księ
gę memorandum przynosi zawód. 
Nie jest ona dostateczna i nie mo
że rozproszyć obaw Francji i Bel
gji i ułatwić akcję pojednawczą, 
ponieważ odrzuca propozycje Bia
łej Księgi. Minister Eden staje 
więc w obliczu nowych trudności. 
Druga część momerandum, zawie 
rająca plan pokoju, winna być 
zbadana bardzo troskliwie i dokła 
dnie“. (PA T.).

skich (Rembertów, 
Marki i t. d.).

Wołomin,

* *
*

O Krakowie pisze, niepodejrza- 
ny o stronniczość „Głos N arodu":

Klasowe związki robotnicze, oraz 
prorządowy ZZZ proklamowały na 
czwartek jednogodzinny s tra jk  po

wszechny. Rozpoczął się on w 
Krakowie o godz. 11 rano. O tej 
godzinie stanęły tram w aje. Rów
nocześnie we wszystkich fabrykach 
krakowskich robotnicy wstrzymali 
się od pracy. W elektrowni miej
skiej, gazowni i wodociągach p ra 
cowały przez tę godzinę jedynie 
dyżury świąteczne. S tra jk  objął 
również zakłady gastronomiczne.
Obsługujący je  kelnerzy przestali 
interesować się gośćmi i zasiedli 
bezczynnie przy stolikach. S tra jk  
zakończył się około godz. 12-ej.
Przebiegał on w zupełnym spo
koju.

* *
*

O Górnym Śląsku komunikuje 
„Gazeta Polska":

Proklamowany przez związki za 
wodowe godzinny strajk  w prze
myśle śląskim, przeprowadzony zo 
stał przez robotników z dość dużą 
solidarnością. Na kopalniach, które 
były czynne, strajk  przeprowadzo
no w 100 proc. W hutnictwie Że
laznem nie przyłączyli się do straj

Echa tragedii

ku robotnicy huty „Baildon" w 
Katowicach. Z hu t cynkowych straj 
kowali robotnicy huty  cynkowej w 
Wełnowcu, w innych bowiem hu
tach praca kończy się o 8-ej rano.

Pozatem wzięli udział w strajku 
robotnicy 12 zakładów przemysłu 
przetwórczego z wyjątkiem  robot
ników Państwowej Fabryki Azotu 
w Chorzowie, nadto pracownicy 
warsztatów autobusowych, tram wa 
jowych, z wyjątkiem pracowników 
ruchu, którzy postanowili godzinny 
zarobek oddać na rzecz rodzin po 
ofiarach wypadków krakowskich. 
Podobnie opowiedzieli się drukarze 
gazetowi, zatrudnieni w porze no
cnej. S trajk m iał przebieg spo
kojny.

* *
*

O Czechowicach prasa m. Biel
sko podaje:

„Robotnicy rafinerji „Vacum“ w 
Czechowicach wezwani przez Ko
misję Centralnych Związków Za
wodowych do jednogodzinnego
strajku protestacyjnego w dniu 2 
kwietnia b. r., na sygnał syreny 
fabrycznej porzucili pracę.

Robotnicy rafinerji „Vacum“, u- 
chwalili jednogodzinny zarobek na 
rzecz rodzin po poległych".

Również na kopalni „Silesia"
odbył się strajk  
obu zmianach.

proestacyjny na

W  Związku z tragicznemi wypad
kami w dniu 23 marca, „F ederacji“ 
krakowska, grupująca t. zw. komba
tantów, wydala ni stąd, ni zowąd, 
odezwę, godną uwagi jako przykład  
charakterystycznego dla pewnych kół 
„sanacyjnych“ pomieszania pojęć.

Przedewszystkiem należy stw ier
dzić, że podkreślona w pierwszych 
zdaniach odezwy ,.apolityczność'* 
„Federacji“ i je j  rzekoma absty
nencja „od wszelkiego ruchu poli
tycznego w Polsce", stanowią jaskra
we zaprzeczenie prawazie. Istnieją  
bowiem z lat ostatnich tysiączne do
wody i dokumenty, które świadczą 
niezbicie, że „Federacja", jako ca
łość i poszczególne w je j skład wcho 
dzące związki, brały — na terenie 
całej Polski — C Z Y N N Y  udział we 
wszellcich poczynaniach politycznych 
stronnictwa rządowego (B B W R ) i że

„Imponderabilia"

Zabaw a ze Śmiercią
Trybunał w Trenton w ciągu 3 

i pól godzin przesłuchiwał b. ad
wokata Wendeła oraz świadków  
na posiedzeniu poufnem. Po zam
knięciu obrad oświadczono ze

strony miarodajnej, że trybunał 
będzie się domagał dalszego od
roczenia wykonania wyroku śmier 
ci na osobie Hauptmanna. (PAT).

Po czwartkowej manifestacji 
solidarności nastąpiły represje 
w niektórych instytucjach, po
dległych komisarycznemu za
rządowi miasta stoi. War
szawy. Warszawski Okręgowy 
Komitet Roboiniczy PPS. i Ra
da Związków Zawodowych 
Warszawy wydały w tej sprawie 
słuszną i — słusznie — bardzo 
ostrą odezwę. Do CAŁOŚCI 
rzeczy powrócimy. Dziś chce
my zwrócić z dużym naciskiem 
uwagę opinji publicznej na je
den odcinek całej tej represyj
nej akcji.

Jak doniosła prasa „sanacyj
na", zwolniono jednego z naczeł 
ników wydziałów, ponieważ.... 
w tym wydziale pracownicy 
wstrzymali się na przeciąg go
dziny od pracy. Zupełnie szcze
rze, nie możemy wierzyć, by 
TAKIE POSTAWIENIE SPRA

WY było w Polsce Niepodległej 
wogóle możliwe. Czyżby dopra
wdy KOMISARYCZNY zarząd 
miasta nie zdawał sobie sprawy, 
że to nie jest ani kwestja poli
tyki, ani kwestja „klasowości"; 
to jest coś całkiem innego; TA
KICH RZECZY SIĘ NIE ROBI 
W ŻADNEM PRZYZWOITEM 
TOWARZYSTWIE, ani „lewico 
wem“, ani „prawicowem". To 
jest BRZYDKIE samo przez się. 
I kropka. Więc chyba nieporo
zumienie? Bo po TAKIEM po
stępku nic nikomu nie pomoże 
ani PRZESZŁOŚĆ legionowa, 
ani PRZESZŁOŚĆ peowiacka.

Powtarzamy: POLITYKA od
chodzi na stronę; pozostają 
„IMPONDERABILIA", t. zn.
pcczucie, że czegoś robić popro 
stu NIE WOLNO.

AR.

np. w okresach wyborczych ten, 
współudział i  ta  współpraca m anife
stowane były nazewnątrz bez żena
dy i  bez zastrzeżeń.

Po tym, dość niefortunnym , „apo- 
litycznym “ wstępie, odezwa omawia 
wypadki krakowskie w sposób znany 
ju ż  z  komunikatów oficjalnych, w y
raża uznanie dla — „polskich żołnie
rzy  policyjnych“ i  — wreszcie wypo
wiada parę ogólników na  tem at ,z a 
gwarantowanego konstytucją Rzpli- 
te j prawa do pracy"  — i  konieczno
ści „przeciwstawienia się zdecydo
wanie wszelkiemu wyzyskowi pracy", 
N a jak ie j drodze — niewiadomo.

W  zakończeniu odezwy pp. komba
tanci ostrzegają, że , przeciwstawią  
się wszelkim próbom, zmierzającym  
do podważenia ładu t porządku w  
życiu społeczeństwa i państwa".,. 
Jeżeli to ostrzeżenie skierowane jest 
pod adresem kapitalistów i w yzys
kiwaczy różnego rodzaju  — tych IS 
TO TN YC H  burzycieli „ładu i  po
rządku w życiu społeczeństwa, — 
wszystko w porządku, ostrzeżenie jest 
całkiem na miejscu. Tylko że słowa 
„ład i porządek“ mogą być i  są 
RÓŻNIE interpretowane, czego do
wodem m. in. swoista praktyka  
władz administracyjnych w erze „sa
nacyjnej", zwłaszcza w  czasach o- 
statnich. Gdyby więc pogróżki i  o- 
strzeżenia, „Federacji" w  kw estji 
t. zw. ładu i porządku wymierzone 
były w... stronę inną, »  stronę. 
O FIAR pewnego określonego „ładu i 
porządku", wówczas 'wypadłoby przy  
pomnieć pp. kombatantom to, co vo 
wypadkach krakowsldch pisał „Glos 
Narodu": „Pokazało się, że obóz po- 
majowy łudkił siebie i  społeczeń
stwo (?), zapewniając o „zniszcze
niu Socjalizmu“ i  o „potędze" rządo
w ej organizacji robotniczej Z. Z. Z. 
Między bajki trzeba będzie icłożyi 
teraz wszystkie zapewnienia działa, 
czów, jakoby Socjalizm w Polsce był 
zlikuńdowany lub choćby osłabiony".

Na tern nasze komentarze do ode
zw y krakowskiej „Federacji“ zakoń
czymy. Bd.
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„Pucz" faszyzmu austriackiego
Podczas gdy m ocarstw a zacho

dnie są zajęte Niemcami, faszys
towski Rząd austrjacki dokonał 
„puczu“ na wzór hitelrowski 
wprow adził w swoim kraju po 
wszechną służbę wojskową. Rząd 
ausltrjacki złamał przez to trak 
ta t z Saint Germain, zabraniają
cy Austrji utrzym ania armji z po 
boru powszechnego.

Oto skutki tolerowania i pobła 
żania gwałcicielom traktatów ! Po 
Mussolinim, Hitlerze— mały Schus- 
chnigg w roli pogromcy trak ta 
tów, na których widnieją podpisy 
m ocarstw  zachodnich! A łamiąc 
traktat, Schuschnigg prawi o
„wierności układom", a w prow a
dzając powszechną służbę w ojsko
wą, Schuschnigg zapewnia, że 
czyni to w imię pokoju! Niema 
takich przestępstw  i zbrodni, któ- 
rychby faszyzm nie osłaniał płasz
czem „pokoju", „równości", na
wet „wolności"...

Oczywista, faszyzm austrjacki 
nie popełniłby swego kroku, gdy
by nie miał poparcia zzewnątrz. 
Łatwo domyśleć się, że ma za so
bą Włochy. Konferencja rzymska, 
odbyta 23 marca, przy udziale 
premjerów: W łoch, Austrji i W ę
gier, w łaśnie zapowiedziała, że 
Austrja i W ęgry dom agać się bę
dą powiększenia swych sił zbroj
nych. Zam iast dom agać się, Au
strja  sama wzmocniła siłę zbroj
ną i przekreśliła wiążący ją trak 
ta t pokojowy. Uczyniła to bez- 
w ątpienia z wiedzą i zgodą W ę
gier i Włoch.

Owa konferencja rzymska za
sługuje na baczniejszą uwagę. 
Samo zwołanie tej konferencji 
przez Mussoliniego nastąpiło po 
zwycięstwach jego wojsk na pół
nocy Abisynji i było wyraźnem 
pokrzyżowaniem prób Londynu i 
Paryża uregulowania spraw  środ
kowo -  europejskich bez udziału 
Niemiec i Włoch, prób, podjętych 
po śmierci króla angielskiego Je 
rzego V. A ustrja zajęła w tych 
próbach postaw ę dwuznaczną i 
nie wiedziała, po której stanąć 
stronie. Ale po zwycięstwie Włoch 
w Abisynji, a następnie 
czu" Hitlera z 7-go marca, który 
to „pucz" wzmocnił pozycję poli
tyczną Włoch, Austrja powróciła 
zdecydowanie na łono włoskie i 
bez zastrzeżeń poszła na dalszą 
służbę u Mussoliniego.

Konferencja rzymska przyniosła 
wzmocnienie sojuszu, zawartego 
przed dwoma laty w Rzymie. Nie
wiadomo, czy nie podpisano tajne
go układu wojskowego. Ale i jaw 
ny układ, mający formę dodatków 
do układu z przed 2 lat, oznacza, 
że Włochy, Austrja i W ęgry tw o
rzą dziś formalne przymierze, 
frójprzymierze, które stanowi z 
jednej strony przeciwwagę Małej 
Ententy, z drugiej zaś — przesz
kodę do uregulowani astosunków 
środkowo - europejskich bez u- 
działu i zgody Włoch.

Na mocy nowego układu po
w staje stały organ trzech państw , 
złożony z ministrów spr. zagranicz 
rych, celem utrzymania wzajem
nej między państwam i łączności. 
Najważniejszym punktem nowego 
układu jest ten, który ustala, że 
żadne w ażniejsze rokowania po
lityczne, dotyczące zagadnień 
naddunajskich, nie będą prow a
dzone przez jedno z 3 państw  z in- 
nemi państw am i bez porozumienia 
się owych trzech państw . A na
wet układy gospodarcze z innemi 
państwam i naddunajskiemo wyma 
gają w przyszłości dwustronnego 
układu z państwam i „rzymskie 
mi“. Punkt ten gw arantuje prze
wagę Włoch w trójprzymierzu

udział ich przy regulowaniu spraw 
naddunajskich.

W oparciu o układ rzymski fa
szyzm austrjacki powalił trak tat 
pokojowy z Saint - Germain. Po 
zaprowadzeniu powszechnej służ
by wojskowej, nastąpi kolej na 
przywrócenie monarchji. Schus
chnigg wyraźnie to zapowiedział, 
mówiąc: „Kto wierzy, że istnienie 
Austrji jest koniecznością, nie po
winien nam wiązać rąk". Oczywi
ście Austrja poczyni ten dalszy 
krok, jeżeli obecny pierwszy krok 
ujdzie jej bezkarnie. Niewiadomo 
jednak, czy m ocarstwa zechcą w 
chwili obecnej jeszcze więcej u- 
trudnić sobie sytuację europejską, 
chociaż z drugiej strony, jeżeli 
takie zuchwałe wyzwanie ze stro

ny małej, całkowicie zależnej od 
otoczenia, Austrji, przyjdzie bez
karnie, byłoby to takim policzkiem 
i taką kompromitacją wielkich mo‘ 
carstw, że wogóle przestanoby się 
z niemi liczyć. A jednocześnie na
stąpiłaby całkowita samowola w 
stosunkach międzynarodowych i 
bezprawie stałoby się prawem po- 
wszechnem.

W łaśnie po odpowiedzi Hitlera 
na uchwały londyńskie, w której 
<>n odrzuca warunki tych uchwał, 
będące cząmś w rodzaju zadość
uczynienia za złamanie układu Io- 
karr.eńskiego, „pucz" Schuschnig- 
ga winien wzmóc czujność i soli
darność Anglji i Francji, wobec 
faszystowskich gwałcicieli prawa.

B.

Najmodniejsze desenie 
najwyższe gatunki 

po cenach najniższych
BIELSKIE SKŁADY SUKNA
HENRYK WALLACH WARSZAWA BIELAŃSKA 15 TEL. 11-79-00

Sytuacja na froncie

Bitwy pod Malchio i Addebare
zostały wygrane przez Abisyńczyków, ale Włosi mimo to idą naprzód

SOS KRÓLEWSKI M u szta rd y  L. MATEJAKA

Po zajęciu Gondaru, wojska 
włoskie znajdują się obecnie w od
ległości 50 kim. od jeziora Tana. 
Prawdopodobnie w działaniach ar
mji włoskiej na tym odcinku na
stąpi teraz przerwa, ponieważ 
niemożliwem jest szybkie wy
budowanie drogi, prowadzącej 
z wąwozów górzystych ku 
Gondarowi. Wszystkie oddzia
ły zmotoryzowane wraz z ta
borem i znaczną częścią mate- 
rjału wojennego pozostały nara- 
zie w odległości 15 kim. na północ 
od Gondaru pod silną eskortą.

Bazy operacyjne Rzeszy
na granicy Polski i Czechosłowacji

Agencja „Press" donosi z Wie 
dnia:

Czechosłowackie koła poli
tyczne i wojskowe śledzą bacz
nie militarne przygotowania 
Niemiec na wschodnich poła
ciach państwa. W prowincjach 
wschodnich zbudowały władze 
niemieckie cały szereg lotnisk o 
charakterze strategicznym, a 
garnizony wojskowe na Śląsku 
Dolnym zostały zwiększone. W 
pobliżu granicy Niemiec z Cze
chosłowacją wznoszone są u- 
mocnienia fortyfikacyjne. Liczba 
artylerji, stacjonowanej w garni
zonach wschodnich, zwiększana 
jest systematycznie.

Szczególna uwaga wojsko
wych władz niemieckich skie
rowana jest na Wrocław, który 
w planach militarnych Niemiec 
odgrywa pierwszorzędną rolę, 
jako przyszła baza operacyjna 

po „pu- armji niemieckiej. Władze nie
mieckie przystąpiły ostatnio do 
budowy ogromnego towarowego 
dworca kolejowego we Wrocła
wiu. Dworzec ten, wyposażony 
w najnowsze urządzenia tech
niczne dla wyładunku ciężkich 
armat i sprzętu wojennego, po
siadać ma pierwszorzędne zna
czenie strategiczne. Zdolność 
przetokowa nowego dworca 
wrocławskiego obliczona jest na 
wielką ilość pociągów dziennie.

Dworzec wrocławski połączo
ny będzie z całą siecią lotnisk, 
budowanych na wschodzie Nie
miec. Czynione są nadto przy
gotowania do budowy nowych 
dróg strategicznych.

Taktyka Rządu niemieckiego 
stanowić musi — zdaniem pra
skich kół politycznych — nie
małą i przykrą niespodziankę

dla tych sił politycznych na 
wschodzie Europy, które zapa
trywały się dość optymistycznie 
na ostatnie kroki dyplomatycz
ne Niemiec.
W GDAŃSKIEJ PROWINCJI 

„TRZECIEJ" RZESZY.
Wśród wielkiej parady odje

chał z Gdańska do Niemiec 
transport 150 obywateli gdań
skich w wieku 17 — 20 lat. 
Transport skierowano do Kwi- 
dzynia, skąd partjami wysłany 
on będzie do różnych wschod
nio - pruskich obozów „Hilfs- 
dienstu".

Pożegnanie „ochotników" 
gdańskich, udających się do 
Kwidzynia, odbyło się w kosza

rach kawalerji. Na pożegnaniu 
obecni byli komendant „Hilfs- 
dienstu" w Gdańsku, Graeske, 
oraz szef sztabu tej formacji, 
Goetz. W przemówieniu, wy- 
głoszonem do odjeżdżających 
gdańszczan, podniósł komen
dant Graeske, iż Niemcy obec
nie nie są już więcej temi Niem
cami, jakiemi były w 1918 roku. 
Niemcy odzyskały z powrotem 
wolność i honor. Ludność Gdań
ska jest ściśle związana z nie
miecką ojczyzną.

Przemówienie zakończyły o- 
krzyki na cześć kanclerze Hitle
ra, niemieckiej ojczyzny i nie
mieckiego Gdańska („Press").

Na linii Moskwa-Praga
W  czwartek podpisany został 

pomiędzy Rumunją, Czechosłowa
cją i Związkiem Sowieckim układ 
w sprawie komunikacji lotniczej na 
linji Moskwa — P raga . Komunika
cja ta  podjęta będzie z dniem

1-szym maja. Lądowania odbywać 
się będą w Jassach i w Cluj. Linja 
ta  obsługiwana będzie początko
wo przez samoloty sowieckie i cze
chosłowackie. (PA T.).

Wojska gen. Starace są całkowi
cie zmotoryzowane. Towarzyszy 
im oddział saperów, który rozsze
rza wąskie ścieżki karawanowe, 
czyniąc z nich drogę, dostępną dla 
samochodów. Wojska te nie na
potkały żadnego oporu ze strony 
nieprzyjaciela, chociaż w pewnym 
momencie Ras Imru i Ras Ajelu 
zajmowali wąwozy Czenczer i 
Malemo, będące świetną pozycją 
obronną. Abisyńczycy wycofali się 
jednakże przed nadejściem W ło
chów. Do Gondaru weszły jedno
cześnie: kolumna gen. Starace i 
oddziały wojsk erytrejskich, które 
wyruszyły z Debarek, położonego 
na zachodnich zboczach gór Se- 
mjenu.

Pomiędzy Amba Aladzi a jezio
rem Aszjangi zaczęły już padać 
deszcze, ale dotychczas rzekomo 
nie przeszkadzają operacjom wo
jennym.

* *

Według wiadomości ze źródeł 
angielskich i abisyńskich, Abisyń
czycy odnieśli znaczne sukcesy w 
bitwie pod Maichio i Addebare. 
Miejscowości te znajdują się mię
dzy Amba Aladzi a jeziorem A- 
szjangi. Straty włoskie mają w y
nosić przeszło 2.000 zabitych i 
wielką ilość rannych. Straty abi- 
syńskie są znacznie mniejsze. W 
ręce Abisyńczyków dostała się rze
komo znaczna ilość armat, karabi
nów maszynowych i amunicji. 
Abisyńczycy przeczą również po
głoskom o porażce gwardji cesar
skiej.

Według Reutera, cesarz osobiś
cie kierował bitwą, znajdując się 
na szczycie wzgórza, dominujące
go nad doliną Mecan. Przy boku 
cesarza znajdowali się rzekomo: 
Ras Kassa i Ras Sejum, którzy

gi z północnego zachodu. Abi
syńczycy posługiwali się w  bitwie 
pewną ilością moździerzy francus
kich i armat najnowszego typu. 
W łosi podczas bitwy rzucili rze
komo na pozycje abisyńskie 13 
ton materjałów wybuchowych.

* **
Havas donosi z Asmary, że pod
czas bitwy 31 marca zostali zabici 
liczni wybitni dowódcy abisyńscy 
ni. in. minister poczt Wolde Mar- 
kos oraz przywódca szczepu Aze- 
bo Gallas-Avera Telia. W  czasie 
walk nad jeziorem Aszangi, Abi
syńczycy trafili 17 samolotów 
włoskich, z czego 4 odniosło po
ważne uszkodzenia.

♦ *
*

przybyli w okolice jeziora Aszjan- jeziorem Tana.

Z Addis Abeby donoszą: W e
dług informacyj otrzymanych z 
Dessie, pod Maroni na południe 
od An.ba Aladżi toczy się od kil
ku dn: nowa mordercza wałka, 
kierowana osobiście przez Negu
sa. Jak podaje komunikat abisyń- 
ski obie strony, zdając sobie spra 
wę z ważności strategicznej tego  
punktu, otwierającego drogi do 
Dessie i Addis Abeby, walczą z 
niezwykłą zaciętością. Wojska 
włoskie posługują się rzekomo na 
wet miotaczami ognia. Straty po
obu stronach są olbrzymie.

»*
*

Z Kziru donoszą, że marsz wło
ski na jezioro Tana wywołał w  
rządowych kołach egipskich żywe 
zaniepokojenie. W kolach tych wy 
rażają obawy co do zaopatrywa
nia w wodę plantacyj górnego E- 
giptu. Premjer rządu egipskiego 
oświadczył, iż w  razie zajęcia ob
szaru Tana przez wojska włoskie, 
Rząd egipski podejmie wszelkie 
dyplomatyczne kroki celem zabez 
pieczenia interesów egipskich nad
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Zarządzenia o sposobie liczenia 
oddanych głosów w ciągu „plebi
scytowej" niedzieli kilkakrotnie u- 
legły zmianie. Komisje wyborcze 
przyjmowały początkowo kartki z 
krzyżykiem, z wyrazem „nie" a 
także bez żadnego znaku. Około 
południa, kiedy okazało się, że bia 
łych kartek jest znaczna ilość, wy
dano nakaz, aby białe kartki liczo 
no, jako oddane za partją. Następ 
nie przed wieczorem zakazano od 
dawania białych kartek.

W wielu miejscowościach Nad- 
renji, gdzie część ludności katolic
kiej mimo nacisku wstrzymała się

Fałszywe wiadomości
o likwidacji dz ia ła lnośc i  Baty 

w e  F rancji
W szeregu pism ukazały się -wia

domości i notatki, jakoby parlament 
francusk: uchwalił przymusową łikwi 
dację i ograniczenia działalności za
kładów Baty we Francji.£

Wiadomości te me odpowiadają 
prawdzie. Fabryka Baty we Francji 
w Hellocourt, zatrudniająca przeszło 
3000 robotników, istnieje nadal i pra 
cuje bez przerwy.

Ze względu na nadprodukcję obu
wia we Francji, parlament francuski 
uchwalił jedynie chwilowy zakaz za
kładania nowych fabryk w tej bran
ży do końca 1937 r.

Zakaz t«n bynajmniej nie jest wy
mierzony specjalnie przealwko zakła
dom Baty, lecz obejmuje cały prze
mysł mechaniczny szewcki i ma pod
łoże ogólno gospodarcze. (X).

S z w e c j i
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od głosowania, już od wtorku przy 
stąpiono do stosowania represji 
wobec osób, które nie głosowały. 
Obywatele, którzy nie głosowali, 
wyciągani są z mieszkań i wśród 
naigrawań oprowadzani po uli
cach. Na plecach ofiar terroru wy 
wieszane są napisy: „Wszystkie
głosy za Hitlerem". Szturmowcy 
hitlerowscy nie szczędzą oprowa
dzanym kułaków i ciosów. Lokal
ne władze stosują wobec niektó
rych obywateli areszt ochronny, 
aby obronić ich przed zemstą ro
zwydrzonych hitlerowców.

Obywatele, którzy wstrzymali 
się od glosowania, usuwani są z 
zajmowanych posari. (Press).

F i r m a  P L A M * *  a d a m  s z a ł o w s k i , ■ r m  m n r  L U  N  wisnitno Pod Łodzią
swoją specjalną mieszankę zbożowa z kawą naturalną

Przedstaw.: Warszawa, Nowy św iat 44—22, tel. 5-37-32.
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Zaostrzenie sytuacji
na Dalekim Wschodzie

Pod nagłówkiem „Szwedzcy ro
botnicy leśni w walce klasowej. 
Postępy socjalnej demokracji na 
w si" zamieszcza „Frankfurter Zei- 
tung" ciekawe sprawozdanie o 
walce, którą wypowiedzieli chłopi 
zatrudnieni w dwuch wielkich 
przedsiębiorstwach leśnych w 
Szwecji, przyczem olrzymali bar
dzo w ydatne poparcie ze strony 
robotniczych klasowych związków 
zawodowych.

Zaczęło się od tego, że w okrę
gach D alarna G aestrikland i U- 
pland 6000 chłopów, zatrudnio
nych na porębach leśnych, utwo
rzyło związek i 1 listopada r. z. 
rozpoczęło strajk  w dwuch wiel
kich przedsiębiorstwach leśnych. 
S trajk ten zakończył się 19 lutego 
zwycięstwem robotników.

T akie zakończenie strajku stało 
się możliwe dzięki poparciu, ja 
kie chłopi otrzymaii od 2000 ro
botników drzewnych i flisaków, 
zatrudnionych w innych przedsię
biorstwach, którzy w imię solidar

ności przystąpili do strajku.
Organizacja młodzieży chłop

skiej, wspólnie z organizacją mło 
dzieży socjalistycznej, zajęła się 
zbiórką pieniędzy na fundusz 
strajkowy. Ponadto za pośredni'.' 
twein związku chłopskiego w ysta
no wagonowe ładunki pszenicy i 
żyta do okręgów, w których s tra j
kowano. Tak robotnicy i chłopi po
m agali sobie wzajemnie, gdy cho
dziło o ich zagrożone praw o do 
życia.

Jak zapewnia „Frankfurter Zei- 
tung“, to solidarne wystąpienie 
robotników z chłopami, walczący
mi o praw o do egzystencji, nie 
pozostanie bez wpływu przy nad
chodzących wyborach. Chłopi nie 
zapom ną wydatnej pomocy, jakiej 
udzielili im robotnicy i powszech
nie uw ażają obecnie, że socjalna 
dem okracja zdobędzie nietylko naj 
w iększą ilość m andatów, lecz tak
że absolutną większość w parla
mencie.

Wiosna, piękna i radosna
i święta Wielkanocne już za pa

sem! Czas więc pomyśleć o dobrem 
pieczywie. Każda Pani Domu wte, że 
pieczywo świąteczne zawsze jej się 
uda i będzie smaczniejsze, po doda 
niu do mąki „MONDAMINU" w pro
porcji 1/3 na 2/3 mąk). Prosimy nie 
zapomnieć zaopatrzyć się już dzisiaj 
w paczkę „MONDAMINU". Paczka 
225 gr. kosztuje obecnie tylko 80 
groszy. „MON DAMIN" jest także 
nieodzowny jako odżywka dla nie
mowląt i dzieci. (X).

Pokwitowania
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH

ROBOTNIKACH W KRAKOWIE.
Zebrane wśród pracowników Po

wszechnego Banku Związkowego w 
Polsce w Centrali i Oddziale Nalew- 
kowskrm, w czasie strajku protesta
cyjnego w dniu 2 bm. — zł. 187.

Dr. M, Czarnecki w Łomży zł. 10.
Wydział Chemiczny Politechniki 

Warszawskiej zł. 26.
B. L. zł. 1.
M. Rapacka zł. 5.

NA POMNIK BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO.

Dr. M. Czarnecki w Łomży zł. 10.
NA ROB. TOW. TRZ. DZIECI.
Aleksander Metelskii w Ciechano

wie zł. 5.

Agencja Domei donosi: nowo- 
mianowany min. spr. zagr. Ja- 
ponji Arita oświadczy! dziennika
rzom, że japońska polityka zagra
niczna opiera się na orędziu ce
sarza, wydanem w roku 1932 z 
okazji wystąpienia Japonji z Ligi 
Narodów. Na podstawie zasadni
czych wytycznych tego orędzia 
muszą zostać uregulowane stosun 
ki pomiędzy Japonją a Chinami, 
W. Brytanją i Stanami Zjednoczo- 
nemi. Min. Arita dodał, że najbar 
dziej palącą spraw ą jest obecnie 
udzielenie Azji wschodniej pomo
cy przeciwko niebezpieczeństwu

idei komunistycznej.
*  **

Agencja Domei donosi z Hsin- 
Kingu. dnia 2-go kwietnia Rząd 
mandżurski złożył na ręce premje- 
ra Mongolji Zewnętrznej notę, za
wierającą surowe ostrzeżenie, że 
jeśli Rząd Zewnętrznej Mongolji 
nie podejmie natychmiastowych 
skutecznych kroków celem udarem 
nienia wszelkie rodzaju prow oka
cyjnych aktów przeciwko M an- 
dżukui na pograniczu — stosunki 
pomiędzy obydwoma krajami bę
dą brzemienne w najpoważniej
sze wydarzenia. (PATj.

C h o r y  ż o ł q d e k
test nieraz przyczynq pow staw ania najrozm aitszych chorób I fw orty  
rłq przem ianą materji.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosuje sią przy zaparciu; sq łagodnym  środkiem  przeczyszczającym , 
•eguluja żotadek , usuwajq substancje gnilne, zatruw ające organizm .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosuje się również w cierpieniach wqtroby, nerek, kam ieni żó łc io 
wych, cierpieniach hem oroldalnych, arłretyźm ie t innych chorobach  
na tle złei przem iany materii.

Zdumiewające liczby
W brytyjskiej koionji Kenya w zamin.

Afryce w ypada 0 bliźniąt na 10
tys. mieszkańców. Ten zupełny 
brak bliźniąt w tym kraju tłum a
czy się przesądem tubylców, uwa 
żających bliźnięta za dar djabła 
i zabijających je zaraz po urodze
niu.

* * 
*

Kopenhaski zegarmistrz Jens 
Larsen zbudował zegarek, które
go tarcza cyfrowa ma średnicę 2 
milimetrów. Jest to najmniejszy 
zegarek na świecie.

* *

W  Sidney w Australji 12 profe
sorów po 5 do 12 latach wykła
dania w szkole poddało się egza
minowi maturalnemu.

Spośród 12 jeden tylko zdał eg- 55.000.

* *
*

Cenzura istnieje nietylko w Pol
sce, iecz także w Chinach. Chińscy 
cenzorzy są bardzo wrażliwi na 
punkcie moralności i w ubiegłym 
roku skonfiskowali z przedstaw io
nych do ocenzurowania filmów ni 
mniej, ni więcej tylko 11.000 me
trów pocałunków.

*  *
*

Samochód osobowy w przecią
gu 25 minut wydziela ilość kwasu 
węglowego, w ystarczającą do wy
trucia 100 ludzi.

***
Liczba samolotów we w szyst

kich państw ach na świecie wyno
siła w roku 1935 w  przybliżeniu
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l sukcesów naszej dyplomacji
Jedno z pism belgijskich, nie 

długo po wizycie ministra. Becka 
w Brukseli i jego ekspose wobec 
tamtejszej prasy, ogłosiło wia
domość, że między Rządem pol
skim a hitlerowskim został w 
r. ub. zawarty podobno jakiś 
utajny układ", o treści bliżej nie 
ananej. Rząd polski zdemento
wał tę wersję. Podtrzymuje ją 
jednak nadal tygodnik paryski 
„Europa" podając nawet jakieś 
bliżaze szczegóły owego „ukła
du".

Podczas zaś ostatnich narad 
W Londynie parę tamtejszych 
pism puściło się zmowuż na kom 
binacje, że jakoby między Pol- 
aką a  Niemcami toczyć się mia
ły jakieś „targi" o... „sprzedaż 
Plomoinza"... (1)

Gdy dio tego dodamy jeszcze 
różne „komentarze" na jakie 
pisma zagraniczne pozwoliły 
sobie w związku z zamierzoną 
podróżą pmemjera Kościałkow- 
skiego do Budapesztu, spostrze
żemy, że dokoła Polski — w 
obecnej sytuacji! — zaczyna 
kłębić się istne rojowisko plo
tek i domysłów.

Z jakiego właściwie źródła 
płyną te różne fantazje i na 
czem są oparte, szkoda docie
kać. Idzie bowiem o fakt, dość 
charakterystyczny, że ze wszy
stkich państw europejskich, je
dna tylko, jedyna Polska staje 
się ofiarą najrozmaitszych „sen- 
sacyj"...

Dlaczegóż bowiem podobne 
„9ensacje“ nie oplątywują żad
nego innego państwa — Anglji, 
Francji, Belgji, Czechosłowacji, 
Rosji i t. d. i t. d...?! Czemu dla 
międzynarodowej opłnji publi
cznej oblicze wszystkich innych 
państw jest tak jasnem i wyraź- 
nem, że nie dopuszcza do żad
nych plotek?! A tylko oblicze 
jednej Polski ma być takie ja
kieś... zamazane, że polujące na 
sensacje pisma mogą wobec nas 
pozwolić sobie na wszystko bez 
obawy ośmieszenia się...?!

Czy to tak bardzo zgodne 
jest z ową „mocarstwowością", 
którą — jak nam mówią — za
pewnił Polaoe dopiero okres 
„naprawy"...? Czy „mocarstwo- 
wość" i „niezależność" po lity  
ki zagranicznej jakiegoś państ
wa — owe walory, co respekt 
mają budzić — polega na stwa
rzaniu takich sytuacyj, by nikt 
w kraju i zagranicą nie wie
dział, czego się właściwie chce 
i dokąd dąży...?!

Bo jedno jest tu jasnem, że 
dla całego owego plotkarstwa, 
jakie o Polsce się szerzy, grunt 
podatny stwarza przedewszy- 
stkiem powszechna niepewność 
co do stanowiska Polski w dzi
siejszym przełomowym okresie. 
A to stanowi zupełnie już bez
sporny „sukces" naszego wie
loletniego „kunsztu" dyploma
tycznego.

Cały kraj pyta: gdzie jest
Polska, wśród narastających 
konfliktów międzynarodowych?

To samo pytanie zadaje so
bie zagranica. W chwili, gdy 
Europa dzieli się na wyraź 
nych przyjaciół pokoju i tych 
co ten pokój burzą i wywołują 
zamęt, w chwili, gdy żadne, 
choćby najmniejsze państwo nie 
„kluczy", lecz zajmuje męskie 
i wyraźne stanowisko, w tej dra 
matyiciznej chwili — po której 
właściwie stronie stoi Polska?!

Nie wyjaśniają wcale tej za
gadki „konferencje” jakie p. mi
nister Beck odbywał w Londy
nie i z Edenem i z Flandinem 
i z Litwinowem i z... Ribben- 
tropem czy z kim tam jeszcze.

Więc nad zachowaniem się 
jednej tylko Polski — tej wła
śnie Polski, co wyszła z Trak
tatu Wersalskiego i w obecnej 
międzynarodowej grze o staw
kę wprost dziejową, dalszemi 
swemi losami bezpośrednio jest 
Zaangażowana — unosi się na
dal tajemnica, nieprzenikniona 
nie tylko dla zagranicy, ale i dla 
kraju, któremu ta sprawa nie 
lest |  nie może być obojętna...

Zapytajmy tylko: w czyim to 
jateresie leży owa tajemniczość 
* kto i jakich spodziewa się po 
•dej korzyści...?!
. Dziś niema w Europie ani je
dnego państwa, którego Rząd 
°i* mógłby powołać się na to,

że w swej polityce zagranicznej 
zgodny jest ze społeczeństwem. 
Nie mówimy już o krajach de
mokratycznych, gdzie parla
menty, stanowiące rzeczywisty 
wyraz opinji i woli obywateli, 
mają decydujący wpływ na naj
ważniejsze, a więc i zagranicz
ne sprawy państwowe. Toż na
wet Mussolini i zwłaszcza Hit
ler — dla świata i dla własne
go społeczeństwa — stwarzają 
bardzo nawet hałaśliwe i efek
ciarskie pozory, że o ich poli
tyce „naród decyduje".

Każdy bowiem Rząd, bez 
względu na swą barwę, rozu
mie olbrzymią wagę takiego o- 
parcia, zwłaszcza dziś...

A jakżeż jest — w Polsce,..? 
Przecież wiadomo. Ileż to razy 
nasza dyplomacja raczyła poro
zumiewać się z parlamentem i 
zasięgać jego opinji?!

Ileż to np. razy Sejmy poprze
dnie musiały upominać się, by 
je o naszej polityce zagranicz
nej bliżej poinformowano...! A 
uleż to razy nasze „czynniki" 
wezwania owe puszczały mimo 
uszu!

A gdy wreszcie po długiem, 
b. długiem milczeniu, p. mini
ster Beck zdecydował się na 
wypowiedzenie w lutym b. r. 
paru ogólników, obecny „uzdro 
wrony" parlament przyjął to 
ekspose takiem głuchem mil
czeniem, jak gdyby pp. posło
wie zupełnie nie interesowali 
się tą sprawą, lub jak gdyby 
wstydzili się czy bali coś po
wiedzieć.

Może to , z respektu dla no
wego ustroju, który sprawy za
graniczne pozostawia „wyższej 
kompetencji"...?!

„Polska Zbrojna" zamieszcza 
apele do kraju, by głębiej i ży
wiej zainteresował się położe
niem Polski w dzisiejszych mię
dzynarodowych stosunkach. A- 
pele niewątpliwie szczere tyl
ko... adresowane niewłaściwie.

Cóż w sytuacji stworzonej nie 
przez siebie, sobie może zrobić 
kraj, postawiony w roli... bier
nego i niemego widza...?

P. minister Beck powrócił z 
Londynu. Z jakiemi laurami 
kraj nie wie i nie będzie wie
dział.

Tymczasem sytuacja między
narodowa zarysowuje się w 
taki sposób, że dla zachodu u- 
trzyma się pakt bezpteczeń- 
stwa, bez względu na for
mę, jaką przybierze, dla wscho
du, istnieje sojusz wojskowv 
francusko - sowiecko - czecho
słowacki... A Polska...? Wedle 
tego jak dziś rzeczy stoją i jak 
ocenia je świat cały — przy
czepiona do Niemiec, które już 
dziś stanowią obóz, okrążony 
ze wszystkich stron, bo właści
wie i od południa przez pakt 
rzymski... Przyznaje to, już po 
„zwycięstwie wyborczem" cał
kiem otwarcie prasa hitlerow
ska.

Polska miała możność dopo- 
możenia do zbiorowego wscho
dniego paktu bezpieczeństwa, 
który — wedle propozycyj fran

cuskich — miał obejmować i 
Niemcy i Rosję. Ale ten projekt 
upadł skutkiem sprzeciwu Hit
lera Polski...!

I dziś sprawa tak wygląda, że 
wobec bardzo niepewnego jutra 
wszystkie europejskie państwa 
grupują się w sojusze, mające 
im bezpieczeństwo zapewnić...

Na boku pozostaje tylko Pol
ska i... ogarnięte szałem nacjo
nalistycznym Niemcy, które 
nam za naszą uprzejmość, lojal
ność i przyjaźń odwzajemniają 
się zażartem ryciem tajnych 
hitlerowskich organizacyj na 
Górnym Śląsku i Pomorzu i u- 
szczypliwemi a intryganckiemi 
uwagami swej prasy (Berliner 
Tageblatt) na temat naszej siły 
zbrojnej.

Czy dzisiejsze położenie Pol
ski — wobec wydarzeń już zna 
nych i tych co mogą nadejść — 
pp. dyplomaci uważają za... 
korzystne i zgodne z jej inte
resami?

Bo kraj ma o tern sąd wyro
biony, którego zlekceważyć nie 
sposób...

KCZ.

Sytuacja na froncie walutowym
pod znakiem niepewności i chaosu

Rok 1936 odziedziczył po swym 
poprzedniku nader skomplikowa
ną i niepewną sytuację gospodar
czą i w alutow ą świata. Obok w y
raźnej poprawy (Anglja, Skandy- 
naw ja) mamy kraje, przeżyw ają
ce niepewną, niezdrową konjunk- 
turę „vo jenną“, mamy też inne — 
pogrążone w depresji. W wyniku 
szeregu zakłóceń walutowych, nie 
liczna grupa krajów o złotej w a
lucie, rozpoczęła nowy rok w 
sytuacji niepewnej. Mimo zaże
gnania katastrofy swych walut 
Francja, Szwajcarja i Holandja 
wyszły z walki obronnej poważnie 
osłabione. W sytuacji „Trzeciej" 
Rzeszy ujawniły się słabe strony 
polityki „nakręcania konjunktury" 
przez nieproduktywne inwestycje 
zbrojeniowe i obniżanie stopy ży
ciowej ludności. Niezwykle kosz
towne przedsięwzięcie wojenne 
Mussoliniego zmusiło do wzmoc
nienia awanturniczego charakteru 
gospodarki faszystowskiej.

Dotychczasowy przebieg w yda
rzeń w życiu gospodarczem i finan 
sowo -  walutowem nie świadczy,

Metamorfozy „Komsomołu“
Nowa „platforma"
Znaną jest olbrzymia rola „Kom

somołu" (organizacji młodzieży ko
munistycznej) w ZSSR. Ogromna 
część pracy partyjnej, gospodar
czej, technicznej (na różnych „strój 
kach“, t. zn. budowach) spada na 
barki młodzieży i przedewszyst- 
kiem aw angardy tejże, t. zn. „Kom 
somołu". Jak wiadomo atoli, w o 
statnich latach ujawniły się w 
„Komsomole" pewne anty -  rzą 
dowe prądy i grupy, a wraz z tern 
postawiono na porządku dziennym 
przebudowę samego „Komsomo- 
łu“. Przypominamy, że i w „Ko- 
minternie" przeprow adza się grun 
tow ną reformę „Komsomołu" w 
różnych krajach poszczególnych. 
Nawet charakter reformy tu i tam 
już nieco analogiczny — w kierun" 
ku bezpartyjności w ZSSR, w kie
runku wielopartyjności w „Komin- 
ternie".

Przed nami ogłoszony w ca
łej prasie sowieckiej (np. „L. P raw 
da" z 28 marca) projekt progra
mu „Komsomołu", —  jeszcze nie 
uchwalony przez „komsomolski" 
kongres, lecz „w głównych zary
sach zaakceptowany przez Biuro 
C. K. „Komsomołu". Ciekawy to 
dokument. Niestety, jak przew aża
jąca większość poważnych doku
mentów tego rodzaju, ten „pro
jekt" jest strasznie przydługi, 
wielomówny, gadatliwy. Spróbuj
my atoli wyciągnąć treść istotną. 
Otóż na pierwszym planie obecnie 
stają nie tadan ia  polityczne, lecz 
wychowawcze. Przeczytajmy u- 
ważnie następującą definicję:

„Komsomoł" jest masową, bez
partyjną  organizacją, zbliżoną 
(„prymykajuszczaja") do partji. 
Jednoczy w swych szeregach sze
rokie warstwy przodującej, polity
cznie orjentującej się, pracującej

Nasza 
Odznaka Majowa K O M U N I K A T

T ow arzysze!
W związku ze zbliżającem się Świętem 1-go Maja, wydaliśmy 

na ten dzień specjalną
O D Z N A K Ę  M A J O W Ą
w ykonani) *  b ro m u  > symbolicz- 
nctnl trzem a strzałam i.

Cena odznaki wynosić BĘDZIE 30 GROSZY. Organizacje, 
zamawiające odznakę powyżej 50 sztuk, otrzymywać je będą 
W CENIE 20 GR. za sztukę.

Zamówienia, wraz z gotówką, należy nadsyłać na adres: 
Sekretarjat Generalny C.K.W. P.P.S, — Warszawa, Warecka 7, 
lub za pośrednictwem P.K.O. Nr. 3174.

Wzywamy tedy wszystkich Towarzyszy i sympatyków do wy* 
tężonej pracy agitacyjnej i kolporterskiej już w okresie przed- 
majowym, a więc w ciągu kwietnia — tak, ażeby wszyscy ucze
stnicy pochodów 1-szo majowych, Akadenńj i zebrań, posiadali 
Odznakę Majową.

Pamiętajmy, że akcja za Odznaką Majową — to akcja za 
1-szym Maja. Odznaka to godło tej akcji.

Zatem nie ociągajcie się i spieszcie z zamówieniami.
C entralny K om itet W ykon aw czy  
P o lsk ie j Partji S o c ja lis ty czn e j

młodzieży miasta i wsi. Celem 
Komsomołu jest pomoc kompartji 
w sprawie wychowania młodzieży 
i  dzieci w duchu komunizmu. 
Sympatyzując z programem partji, 
Komsomoł dopomaga partji i Rzą
dowi w wykonaniu wielkiego zada
nia dziejowego — budowania spo
łeczeństwa komunistycznego". 
Następnie wyszczególniono bar

dzo drobiazgowo wszystkie wy
chowawcze zadania „Komsomo
łu" — w polityce, szkole, sporcie 
i t. p.

Wychowanie staje się naczelnem 
hasłem. Partja , Sowiety staw iają 
przed „Komsomołem" zadanie — 
przedewszystkiem dbać o w yrabia
nie wiernego „narybku", wszech
stronnie przygotowanego nowego 
pokolenia.

Ale rzecz ciekawa —  w  rozdzia’ 
le o obronie ZSSR projekt progra
mu nietylko stoi na stanowisku  
obrony państwa Sowietów, nietyt- 
ko podkreśla patrjotyzm w „Kom
somole", lecz idzie jeszcze dalej. 
Rzecz to znamienna. Czytamy 
ściśle dosłownie (rozdział VI, p. 1) .- 

„Komsomoł wychowuje całe mło
de pokolenie w duchu sowieckiego 
patrjotyzmu, bezgranicznego odda
nia i bezgranicznej miłości do Z.S. 
S.R. — do swej ojczyzny. Ofiarna 
obrana socjalistycznej ojczyzny, 
wzmocnienie jej potęgi („mogu- 
szcztestwal"), dobrobytu i sławy 

jest najbardziej świętym  i bez
względnym obowiązkiem członka 
Komsomołu".
Pozatem „Komsomoł" prowadzi 

wśród młodzieży propagandę wie
dzy wojskowej i jest szefem mor
skich i powietrznych wojsk. Cie
kawe, że natom iast o rewolucji eu
ropejskiej, czy światowej, niema 
poważniejszej wzmianki.

Ten „projekt" jest bardzo cha
rakterystyczny. Odzwierciadla nie 
wątpliwie poważne nowe prądy 
i nastroje w ZSSR—tak w związ
ku z ewentualną wojną, jak i z 
procesami wewnętrznemi.

K. CZAPIŃSKI.

Nowy zeszyt „Prasy”
Wyszedł z druku marcowy zeszyt 

m/esięcznika „Prasa", poświęconego 
sprawom prasowym i wydawniczym.

Zeszyt zaw iera treść  następujący:
Stanisław Kauzik — O nową usta

wę prasową. Posiedzenie Rady Nad
zorczej T-wa „Ruch". Kolportaż cza
sopism przez pocztę. 50-lecio „Gaze
ty Olsztyńskiej". Franciszek Głowiń
ski — Przedsiębiorstwa państwowe 
a reklama prasowa. „Odpaństwowie- 
nie drukarstwa". Organizacje dzien
nikarskie. Prace Polskiego Związku 
Wydawców. Kronika krajowa: Pań
stwo a prasa; Papier; Z życia prasy; 
Różne. Ustawy i rozporządzenia do
tyczące prasy. O odpowiedzialności 
za treść wiadomość* prasowych. Pra
sa na szerokim świecie.

Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w 
administracji „Prasy" (Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 40 m. U ), 
w większych księgarniach li kjoskach 
„Ruchu".

Prenumerata roczna „Prasy" wy
nosi: w kraju zł. 10.— , zagranicą zł. 
12.— ; prenumeratę wpłacać można 
na konto rozrachunkowe Nr. 751, 
Warszawa 1.

by rok bieżący zapowiadał się le
piej, niż poprzedni.

Oto — zestawienie tych w yda
rzeń w dziedzinie walutowej.

Osłabienie dolara.
Początek roku przyniósł trw a

jące przez kilka tygodni osłabie
nie dolara. Był to wynik trudno
ści skarbu Stanów Zjednoczonych, 
powstałych naskutek obalenia wy 
rokiem Sądu Najwyższego syste
mu podatków („processing ta
xes"), stanowiących podstaw ę pro 
gramu pomocy dla rolnictwa A. 
A. A. W  dodatku trzeba było 
znaleźć pieniądze na wypłatę za- 
sików dla b. kom batantów („bo
nus"). Ponieważ jednocześnie Ro
osevelt przedłużył prawo o dewa
luacji dolara, zaś „inflacjoniści" 
zaczęli szerzyć propagandę na 
rzecz swego „ułatwionego" pro
gramu zapychania luk w budże
cie państwowym drukiem „pa
pierków" — zaczęła się ucieczka 
od dolara, zahamował przypływ 
złota i zaczął naw et lekki odpływ 
(w lutym do Francji i Holandji). 
Temu osłabieniu dolara tow arzy
szyło osłabienie franka francus
kiego.

Kryzys dolara okazał się przej
ściowym i niegroźnym. Co innego, 
jeśli chodzi o nowy kryzys w alu
ty francuskiej.

Sytuacja we Francji.
Niepokój walutowy we Francji 

jest bez wątpienia związany z 
trudnościami polityki gospodar
czej i budżetowej. Rząd Sarraut 
odziedziczył po Lavalu gospodar
kę, pogrążoną w marażmie, mimo 
niepewnych zresztą objawów oży
wienia. Pewną oznaką poprawy 
byłby sygnalizowany w zrost w 
lutym i marcu wpływów podatku 
od obrotu, ale mimo to, ogólne 
wpływy z podatków  kurczą się 
nadal. Przez dwa miesiące r. b., 
styczeń i luty, wpływy te były o 
129.627.000 fr. niższe od stanu z 
r. 1935.

Na tern tle ujawniło się, że skarb 
będzie musiał na zapchanie dziur 
w budżecie w ydostać kilkanaście 
miljardów franków. Rząd francu
ski uciekł się do pożyczki angiel
skiej (40 milj. funtów, t. j. około 
3 miljardów franków) oraz do 
zmiany zasad emisji bonów skar
bowych (podniesienie granicy emi 
sji z 15 do 21 miljardów fr.). W 
ten sposób powstaną nowe środki 
na łączną sumę 9 miljardów fran
ków. Kredyt angielski powoduje, 
że trw ający wciąż odpływ złota z 
Banku Francuskiego jest łago
dzony przez równoczesny przy
pływ złota z Anglji naskutek ukła
du pożyczkowego.

Mimo to wszystko, mimo pod
trzymywania kursu franka przez 
angielski fundusz walutowy — nie 
pokój trwa. Pod koniec marca ka
pitaliści zagraniczni zaczęli ma
sowo zbywać franki. Angielski 
fundusz walutowy interwenjował 
energicznie, sprzedając funty za 
franki (które następnie wymienia 
się na złoto). Mimo to kurs funta 
był nadal „mocny" wobec franka. 
Równie mocny był kurs (wobec 
franka) — szeregu innych walut: 
florena, franka szwajcarskiego, 
belga, dolara. Tendencja nie jest 
jednolita, gdyż wzajemny stosu
nek poszczególnych w alut nie jest 
trwały.

W  samej zaś Francji trw a 
wzrost cen, co jest tłomaczone u- 
cieczką od franka do towarów.
Przedstawiciele Rządu stw ierdza
ją jednak, że nie dadzą za w y
gi aną, że nie dopuszczą do dew a
luacji franka, nie uciekną się do 
zakazu wywozu złota, do przymu
sowej konwencji rent i innych nad 
zwyczajnych środków. Zobaczy
my!
Floren, frank szwajcarski, belga.

W zrost kursu florena holender
skiego i franka szwajcarskiego wo 
bec franka (zresztą tendencja wca 
le nie jest jednolita!) nie powinien 
naprow adzić nas na myśl, że dal
szy kryzys franka francuskiego 
spowodowałby wzmocnienie tych 
dwóch walut złotych. W prost 
przeciwnie — „um iarkowany" nie 
pokój we Francji może spow odo
wać przejściową zwyżkę tych 
dwóch walut. W konsekwencji je
dnak panika rozszerzyłaby się i na 
te dw a kraje ,bloku złotego". Prze 
cież na równi z Francją grzęzną 
w marazmie „deflacji" i wzmoc

nienie ich walut nie odpowiada po 
prawie sytuacji wewnętrznej, a 
jest wywołane przejściowym ru
chem kapitału trwożliwego i spe
kulacyjnego. Nieco lepiej przed- 
satw ia się sytuacji belgi. Panika 
ogarniająca kraje „bloku złotego" 
Belgji bezpośrednio nie zagrozi, 
ostatnio ogłoszona stabilizacja kur 
su belgi, dowodzi, że Bank Belgij
ski panuje nad sytuacją.

Lir i marka.
W  tych dniach, na zebraniu ak- 

cjonarjuszów Banku Włoch, guber 
nator Azzoli przyznał, że trzeba 
było oddać zagranicy znaczne za
pasy złota za zakupy oraz wobec 
zastosow ania sankcyj (ogranicze
nie importu włoskiego). Podane 
przy tej okazji zestawienia ujaw 
nia na koniec roku ub. 3.627 mil- 
jonów lirów złota; 367 milj. lirów 
zobowiązań zagranicznych, gdy 
jeszcze 10 grudnia było 4.025 milj. 
lirów złota i 413 miljonów dewiz. 
Spadek (nawet jeśli nie był fak
tycznie w iększy), szedł w szyb- 
kiem tempie. Szkoda tylko, że nie 
ujawniono obecnej sytuacji. Cie
kawe, że gubernator nie podał do 
wiadomości publicznej, ile wynosi 
zapas złota, powstały z „dobro
wolnych" ofiar ludności (słynne 
obrączki ślubne!) W idocznie nie
ma się czem pochwalić.

Jak wiadomo, lir jest w alutą o 
kursie sztucznym, faktycznie ob
niżonym. Dewiza w zrostu w P ary
żu liczona jest na 120.30 wobec 
parytetu 134.34 za 100. Jak do
tąd „etatyzacja" banków i prze
mysłu, zarządzona przez Mussoli
niego nie wywołała poważniej
szych w strząsów  walutowych.

W iadomo, że ostatnio rozeszły 
się wieści o bliskiej dewaluacji 
marki niemieckiej. Obniżka kur
su ma jakoby ułatwić uporządko
wanie finansów, przynieść ulgę w  
wywozie z Niemiec i ułatwić... ro
kowania o pożyczkę. Nie trzeba 
zapominać, że m arka jest walu
tą „w ew nętrzną", podtrzym ywaną 
sztucznie, mimo zredukowania po
krycia złotem niemal do zera, pod 
trzym ywaną dzięki surowym obo
strzeniom dewizowym, dzięki ca
łemu systemowi w alut „pomocni
czych", w których reguluje się za 
część wywozu z Niemiec. Ponie
waż waluty te są i tak  obniżone 
wobec waluty oficjalnej, więc 
Rzesza już dziś korzysta z przy
wilejów niskiej waluty. Cóżby wię 
cej mogła dać obniżka waluty ofi
cjalnej? W obec istnienia inflacji 
kredytowej, o której pisaliśmy pa
rokrotnie, wobec ogromnego za
dłużenia na tle nieprodukcyjnych 
wydatków zbrojeniowych, spadku 
stopy życiowej ludności — gospo
darka „Trzeciej" Rzeszy nie przed 
staw ia się zdrowo. Ale i pod tym 
względem trudno zrozumieć, jakie 
korzyści dałaby obniżka kursu 
marki.

Funt angielski.
Na tle pomyślnej naogół sytua

cji gospodarczej w  Anglji, w ystą
piła niezwykła pomyślność sytua
cji Skarbu Państw a. Jeszcze je 
den rok zamknięty został bez de
ficytu (nadw yżka 3 milj. funtów 
za rok 1935/36, pomimo spłaty za 
dłużenia na sumę 12.466.2 tys. 
funtów).

„Papierow y" funt jest w alutą 
mocną, jak skała! Przez ostatnie 
3 kw artały r. ub. i 1-szy kw artał 
r. b. wykazuje wybitną stałość.

* *
*

Na Dalekim W schodzie — Ja- 
ponja idzie pod rządami Hiroty, 
mimo pozornego zwycięstwa nad 
krańcowymi militarystami, w kie
runku wzmocnienia gospodarki 
wojennej. W prow adza się nowe 
obciążenia fiskalne na sumę 350 
miljonów yenów, dokonywa emi
sję banknotów na sumę 761 miljo
nów yenów. Ze śmiercią ministra 
Takahaszi zniknął zwolennik bar
dziej zrównoważonych zasad go
spodarki.

(W .).

Korzystajmy z lot
nictwa, podró

żując, wysyłając 
pocztę i towary 
s a m o l o t a m i l
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

Listy gwarancyjne
dla Francji i Belgji

Wskutek ustalenia ostatecznego 
tekstu listów gwarancyjnych Rzą 
du brytyjskiego dla Francji i Bel
gji, doręczenie ich uległo nieznacz 
nemu opóźnieniu. Listy te min. 
Eden doręczył ambasadorowi Fran 
cji Corbin, a następnie ambasado
rowi Belgji baronowi Cartier de 
Marchienne w  czwartek popołud
niu. Każdy z ambasadorów otrzy
mał dwa listy zgodnie z projek
tem zawartym w  aneksie do Bia
łej Księgi z tą tylko różnicą, że 
Włochy w liście ominięto. Drugi 
list jest wykonaniem art 3 posta 
nowień sygnatarjuszy paktu reń
skiego, przyczem odpowiada on 
brzmieniu umów między Francją 
I Belgją, a mianowicie stwierdza, 
że narady sztabowe nie stanowią 
zobowiązania o charakterze poli
tycznym, ani też żadnego zobowią 
zania co do organizacji sił zbroj
nych kontrahentów.

Min. Eden odbył dalszą rozmo
w ę z von Ribbentropem, z którym 
również widział się sir Robert 
Vansittart, stały podsekretarz sta 
nu w brytyjskiem M. S. Z. Obie te 
rozmowy poświęcono wyjaśnieniu 
pewnych punktów odpowiedzi nie 
mieckiej. Wśród brytyjskich czyn
ników rządowych istnieje tenden
cja, aby wyjaśnienia dotyczące 
podstawy ewentualnych rokowań 
odbywały się bez pośpiechu i w  
atmosferze jaknajmniej dostępnej 
dla celów propagandowych. Z te
go też względu, jak zaznaczają w  
Foreign Office, Rząd brytyjski nie 
jest zwolennikiem dalszej wymla-

niewątpliwie charakter propagan
dowy, jak  np. odpowiedź niemiec
ka, a  także nie odnosi się życzli
wie do propozycji odbycia nowej 
konferencji lokarneriskiej. W edług 
opinji Rządu brytyjskiego, byłyby

Anglji
raczej wskazane dlasze rozmowy 
dyplomatyczne, t. j. za pośred
nictwem am basadorów.

(PAT.)

m a  o
niemieckiej

Niema rokowań
między Włochami a Abisynią

Rząd abisyński ogłosił komunikat w którym jaknajbardziej s ta 
nowczo zaprzecza pogłoskom o bezpośrednich rokowaniach mię
dzy W łochami, a  Abisynją, dodając, że pogłoski te pochodzą ze 
żróde* włoskich.

Żądania Syrji

„Le Temps" w artykule wstęp
nym, poświęconym odpowiedzi nie
mieckiej zaznacza, iż jest ona bardzo 
długa, ale pomimo to nie jest zada. 
walająca. Możemy przyjąć —  pisze 
dziennik —  iż obok grubych błędów 
zarówno faktycznych, jak i praw
nych oraz niepokojących opuszczeń, 
odpowiedź niemiecka nie jest we 
wszystkich swoich punktach czysto 
negatywna, świadczy ona jednak o 
zupełnem zapoznawaniu sytuacji, wy 
tworzonej przez posunięcia 7 mar
ca. Niemcy powinny wiedzieć, iż jed 
nostronne naruszenie traktatu lokar 
neńskiego i zajęcie Nadrenji, które 
nastąpiło po tylu pojednawczych ge
stach. zabiło wszelkie zaufanie, jakie 
można było jeszcze mieć w Europie 
do słowa Rządu niemieckiego. Dzien
nik zastrzega się, iż przy sposobno
ści powróci jeszcze do bliższego omó 
wienia argumentacji prawnej i prak 
tycznej wartości niemieckiego me
morandum, ale już dziś może stwier 
dzić co następuje:

1) Rzesza sprzeciwia się poddaniu 
arbitrażowi motywu, na który powo 
ływała się przy wypowiadaniu trak 
tatu z Lokarno. Niemcy zachowują 
również milczenie w kwestji fortyfi- 
kacyj. W ten sposób odrzucają sa
mą istotę postanowień londyńskich. '

2) Rzesza, wysuwając

stronnych paktów i 
mi na północnym

sąsiadami swy- 
południowym

Wschodzie, przekreśla system  zbioro 
wcgo bezpieczeństwa. Ponadto przez 
łączenie swego powrotu do Genewy 
ze sprawą oddzielenia paktu Ligi 

'Narodów od Traktatu wersalskiego, 
Rzesza zdaje się podawać w wątpli
wość wszystkie klauzule tego trakta 
tu, którego część integralną stanowi 
pakt Ligi.

Z pierwszego z tych twierdzeń pań 
stwa lokarneńskie nie omieszkają wy 
ciągnąć odpowiednich konsekwencyj, 
które wymienione są w liście Rządu 
brytyjskiego do Rządu belgijskiego 
i francuskiego. Punkt drugi dotyczy 
przedewszystkiem samej Ligi Naro
dów, która potępiła już posunięcie 
niemieckie z 7 marca i jest w dal
szym ciągu strażniczką obowiązują
cych traktatów i międzynarodowego 
ładu. (PA T)

Do Paryża przybyła delegacja 
syryjska, która przedstawi min, 
Flandinowi żądania Syryjczyków. 
Zmierzają one do uniezależnienia 
Syrji od władzy mandatowej. Ro

kowania rozpoczęte w Paryżu 
będą prowadzone dalej w B ejru 
cie przez wysokiego komisarza 
De M artel'a.

W Aus t r j i
W związku z ustanowieniem 

powszechnego obowiązku służby 
wojskowej w Austrji, prasa wę
gierska pedkreśla, że węgierska 
opinja publiczna z życzliwością od 
nosi się do kroku austrjackiego.

W ęgry — pisze zbliżony do 
Rządu „Pester Llyod“ znajdują 
się pod tym względem w takiem 
samem położeniu, jak do wczoraj 
Austrja. Ograniczenia wojskowe 
odczuwają, jako poniżenie prze
ciwko czemu wielokrotnie prote
stowały w Genewie, dom agając

Dookoła narad sztabów
Reuter donosi: O dpowiadając

na zapytania w angielskiej Izbie 
Gmin co do narad sztabów prem- 

dalszym i łer Baldwin oświadczył: Rząd bry
ny dokumentów, posiadających ciągu- poprzednie propozycje dwu-l tyjski nie jest poinformowany cło-

Dookoła wojny gazowej
Jeszscze przed trzem a laty mo

żna było w śród setek tysięcy ksią
żek bibljoteki Brytyjskiego Mu
zeum znaleźć książkę, której auto 
rem jest dr. Otto Stołtzenberg. Nie 
wielka ta  książka ukazała się za
raz po okresie inflacji w  Niem
czech i zainteresow ała wszystkich 
pracujących na polu chemji w o
jennej.

W tym samym czasie, kiedy pań 
stw a europejskie święcie wierzyły 
w nastanie dłuższego okresu po
kojowego dla św iata i coraz mniej 
preliminowały na utrzymanie 
swych laboratorjów  wojennych, 
Stołtzenberg, zamknięty w swem 
hamburskiem laboratorjum , w y
tw arzał gazy, jako protest prze
ciw postanowieniom Traktatu  
W ersalskiego i robił doświadcze
nia z nowemi gazami dla przysz
łej wojny.

* *
*

Broszura dr. Stoltzenberga za
w iera nietylko filozofję wojny ga
zowej, ale jest również podręczni
kiem naukowym w tej materji 
oraz daje szereg praktycznych 
wskazówek. Zaledwie kilku uczo
nych poświęciło jej uwagę. Ze 
zdziwieniem jednakowoż zauw a
żono w 1929 roku, iż broszura dr. 
Stoltzenberga, która znajdowała 
się zarówno w  sprzedaży, jak  i w 
prywatnem  posiadaniu, zaczęła 
znikać, po objęciu zaś władzy 
przez Hitlera międzynarodowe an- 
tykw arjaty, z polecenia Rządu 
niemieckiego, płaciły najwyższe 
sumy posiadającym broszurę Stol
tzenberga. Amerykańskiemu insty
tutowi Rockefellera ofiarowano za 
broszurę pięciocyfrową kwotę 1 
Instytut sprzedał ją. Czy był na 
tyle przezorny, żeby zrobić od
pis — to pozostaje tajemnicą In
stytutu.

Egzemplarz, znajdujący się w 
bibljotece Muzeum Brytyjskiego, 
również miał zostać wycofany, ale 
w  zgoła inny sposób. Ponieważ 
Muzeum Brytyjskie nic nie sprze
daje ze swoich zbiorów, były pró
by skradzenia książki dr. Stol
tzenberga. Książkę wreszcie w y
cofano z bibljoteki i schowano w 
bezpiecznem miejscu.

doświadczeń, opisane w książce 
Stoltzenberga, oraz doświadczenia, 
porobione przez stację doświad
czalną I. G. Farbenwerke.

Niemcy w swych przygoto
waniach do wojny gazowej wy
przedziły wszystkie inne państw a, 
nie w yłączając Stanów Zjednoczo
nych, również posiadających sta
cję doświadczalną w Edgewood, 
która nakładem wysokich kosztów 
nieprzerwanie pracuje od 1917 r.

Budowa tego olbrzymiego ar
senału, znajdującego się w stanie 
M aryland, kosztowała 30 miljo- 
nów dolarów. Stacja zajmuje prze 
strzeń 40.000 hektarów, na któ 
rym to terenie zbudowano około 
60 budynków, w których pracuje 
przeszło 800 chemików i uczonych 
w tej dziedzinie nauki.

T a  wielka stacja oraz rozmach, 
z jakim prowadzone tu są prace, 
spraw iają, że Ameryka po Niem
czech zajmuje drugie miejsce w 
produkcji gazów trujących. Jed
nym z bardziej znanych produk
tów tego laboratorjum  jest znany 
gaz lewisit, będący organicznym 
związkiem arsenu, który wywołu
je pęcherze i oparzeliny na skó 
rze i powoduje przy oddychaniu 
zniszczenie płuc.

* *
*

Ponieważ w ciągu ostatnich 
dwuch lat przygotow ania do w oj
ny chemicznej we wszystkich pań 
stw ach znacznie wzrosły, jak  rów 
nież wzrosły usiłowania otaczania 
tajemnicą wszystkiego, co dzieje 
się w  laboratorjach państwowych, 
w opinji publicznej zrodziły się 
wyolbrzymione pogłoski o nowych 
wynalazkach.

Jeżeli chodzi o koncentrację 
pracy, to żadne państw o nie stwo* 
rzyło tak  wielkiej instytucji, jak 
stacja dośw iadczalna w Edge
wood, a jeżeli chodzi o ośrodek 
duchowy, to bezsprzecznie pozo
staje nią nadal książka dr. Stol
tzenberga.

Książka ta  składa się z pięciu 
rozdziałów. Rozdział pierwszy za

tytułowany jest: „Czy istnieje
w ojna gazow a?" W rodziale tym 
om awiana jest w cyniczny spo
sób „moralność wojny chemicz
nej".

Rozdziały II i 111 om awiają me
tody ataku gazowego i obrony ga* 
zowej.

Rozdział IV zatytułow any jest: 
„M aterjały w alki". W reszcie o- 
statni rozdział nosi tytuł: „Mgła 
w ataku i obronie".

Na podstawie książki tej wiele 
ludzi zginie, śm ierć ich będzie 
straszniejszą, niż to sobie w naj
gorszych snach wyobrażali.

tychczas, czy Rząd włoski chce 
uczestniczyć w takich naradach, 
jak Francja i Belgja.

Na zapytanie, czy narady te 
mogą być odroczone do chwili gdy 
rokowania z Niemcami posuną się 
naprzód, prem jer Baldwin odpo
wiedział: N arady projektowane,
jak mówił min. Eden, dotyczyć 
mają obecnego położenia i w sku
tek tego Rząd nie może zgodzić 
się na ich odroczenie, ponieważ 
uw aża je za zasadniczy czynnik 
przywrócenia zaufania, nieodzow
nego dla powodzenia rokowań.

Na zapytanie, czy narady będą 
odbywały się pod kontrolą Rządu 
brytyjskiego i czy zakres ich bę
dzie ograniczony do zagadnień o- 
brony, czy też, jak w yrażał przy
puszczenie Lloyd George, ogarną 
też zagadnienie wojny z Niemca
mi, premjer Baldwin odpowie
dzą!: Będziemy mieli narady te 
pod kontrolą. Drugą część zapy
tania uważam za fantastyczną.

(PAT.)

się równouprawnienia. To co te
raz źrebiła Austrja może być tyl
ko korzystne dla pokoju Europy. 
Austrja i W ęgry wiernie dotrzy
mują traktatów , ale nie można od 
tych małych krajów wymagać, 
aby w dalszym ciągu uginały się 
pod niewolniczem jarzmem mili
tarnych klauzul traktatów  pokojo 
wych, tembardziej teraz, kiedy 
Niemcy uznały je za nieobowiązu 
jące. (PAT)

Zamordowanie
nauczycielki

W Janikowie pod Inowrocła
wiem emerytowany nauczyciel 
szkoły powszechnej Stefan Byków 
ski zastrzelił nauczycielkę Micha
linę Kosmowską oraz przybiegłą 
na odgłos strzałów służącą Pela- 
gję Zalitę, poczem rozpoczął bez
ładną strzelaninę do ludzi, którzy 
przybiegli zaalarm ow ani strzała
mi.

W  trakcie tego przybyła do Ja 
nikowa policja. Bykowski strzelił 
kilkakrotnie do policjantów, ra 
niąc poważnie posterunkowego 
Grzelaka, poczem strzelił do sie
bie, raniąc się w skroń.

Rannych Bykowskiego i Grzela 
ka przewieziono do szpitala w  Ino 
wrocławiu, zwłoki zaś tragicznie 
zmarłych nauczycielki Kosmow
skiej oraz służącej Zalitej zabez
pieczono na miejscu do chwili 
przybycia w ładz sądowo -  śled
czych. (PAT)

Zawieszenie działalności
organizacji hitlerow skiej

Starosta powiatowy w Chodzie
ży zarządzeniem z dn. 31 m arca 
r. b. zawiesił działalność hitlerow 
skiej organizacji „Deutsche Verei- 
nigung".

Rodzeństwo z różnych części świata
Mieszkający w M aroku Francuz 

pobił rekord pod tym względem, 
że każde z trojga jego dzieci uro
dziło się w innej części św iata.

Pierwszy syn urodzjł się w P a
ryżu, drugie dziecko urodziło się 
w Porto Allegre w Brazylji, a 
więc w Ameryce Południowej, trze

cie zaś w mieście Udida w M aro
ku.

T ak  się składa, że obecnie ro
dzina ta przenosi się do Indochin, 
a  ponieważ za parę miesięcy żona 
jego spodziewa się rozwiązania, 
więc c iw arte  dziecko urodzi się w 
czw artej części św iata.

Nowy rodzaj zatrudnienia

Porażka Rządu
Rząd angielski poniósł klęskę, 

tym razem w Izbie Lordów. Izba 
uchwaliła większością 33 przeciw 
9 nowy artykuł do projektu usta
wy c ubezpieczeniu od bezrobo
cia robotników rolnych w redak
cji, którą Rząd zwalczał. Artykuł 
uchwalony przez Izbę Lordów u- 
stanaw ia, że bezrobotni m ają pra

wo do otrzym ywania zasiłku w od 
działach pocztowych, a nie wy
łącznie* w rządowych biurach po
mocy bezrobotnym, znajdujących 
się nieraz na znacznej odległości 
od miejsca pobytu bezrobotnego. 
Porażka ta  oczywiście niema żad 
nego większego znaczenia poli
tycznego. (PAT)

P r a  członków Stronnictwa Narodowego

* *
♦

Książka ta  nabrała obecnie zna
czenia dlatego, że obecnie ministe- 
rja wojny wszystkich państw  ener 
gicznie zajęły się problemem ga
zowym Muszą one od początku

Rozmowy
W  dniu 1 b. m. am basador R. 

P. w Berlinie p. Lipski został przy 
jęty przez m inistra spr. zagr. Rze 
szy p. von Neuratha, który poin
formował am basadora o treści od 
powiedzi Rządu niemieckiego, wrę 
czonej przez am basadora von

przerabiać w szystkie zdobycze Ribbentropa w Londynie. (PAT)

w Łodzi
Z Łodzi PAT donosi.
W drugim dniu procesu 27 uczest

ników zamachów bombowych zezna
wali oskarżeni.

Oskarżony Seliger nie przyznaje 
się do winy, zeznał on w śledztwie, 
że Warchoł wtajemniczył go w pla
ny akcji teroystycznej, przyczem o- 
świadezył mu, że w razie zdrady cze 
ka go śmierć. Obecnie cofa te zezna
nia.

Oskarżony Józef Melka, członek 
Stronnictwa Narodowego, do winy 
się nie przyznaje. Przytacza rozmo
wę swoją z Ogórkiem, który tłuma
czył mu konieczność rozpoczęcia ak
cji terorystycznej przeciwko Żydom. 
Sąd odczytuje zeznania, z których wy 
nika, że Melka przyznał się do two
rzeniu piątki, której zadaniem mia
łoby być niszczenie wszelkiemi spo
sobami mienia żydowskiego.

Oskarżony Wawrzyniak też nie 
przyznaje się do winy, przechowy
wał materjały wybuchowe, dostar
czone przez Ogórka i Baraniewskie- 
go. Jednak nie wiedział, co w tych 
paczkach się znajduje.

Ostatni oskarżony Kazimierz Opa 
tora jest członkiem Stronnictwa Na
rodowego, gdzie pełnił funkcje prele 
genta. Do winy się nie przyznaje.

Po przerwie sąd przystępuje do 
badania świadków. Po zeznaniach ko 
misarza P. P. Wiśniewskiego, który 
przepi owadził rewizję u Wawrzynia 
ka i znalazł tam materjał wybucho
wy, zeznaje 14-letni Karol Borowie
cki, któremu bomba rzucona do skle 
pu na uL Zawiszy oderwała nogę po 
wyżej kolana.

Po zeznaniach Chany Jakubowicz, 
która była obecna w sklepie w cza
sie wybuchu i odniosła lżejsze obra
żenia. zeznaje posterunkowy Silczak. 
Pełnił on w dniu 21 stycznia służbę 
na ul. Sienkiewicza i zauważył 4-ch 
osobników, których podejrzewał, że 
są złodziejami. Gdy chciał ich zatrzy 
mać, jeden uderzył go w głowę pięś
cią, poczem wszyscy czterej rzucili 
się do ucieczki. Udało mu się zatrzy 
mać Bartczaka, przy którym znalazł 
petardę. Silczak rozpoznaje wszyst
kich oskarżonych t. j. Bartczaka, 
Tworka, Brauna i Murawę.

Pow iadają, że potrzeba jest 
m atką wynalazków. .W tym sa
mym stopniu kryzys jest ojcem po 
mysłów. W Nowym Jorku w ałę
sający się po ulicy chłopcy w yna
leźli nowy sposób zarobkow ania. 
Zaopatrzyli się w miękki zamszo
we ściereczki i gdy zauw ażą na 
ulicy przechodnia w szkłach, ofia
rują się mu z oczyszczeniem 
szkieł.

Amerykanie chętnie korzystają 
z tych usług, zdając sobie sprawę,

że lepiej dać chłopcu kilka centów, 
za wykonanie pewnej' funkcji, niż 
obdarzać go jałmużną, która tylko 
demoralizuje.

W Hiszpanii
Z M adrytu PAT donosi: W  prze 

myślę metalurgicznym w  Barcelo 
nie wynikł zatarg. Aresztowano 
84 delegatów robotniczych, któ
rzy obradow ali w lokalu General 
nej Konfederacji Pracy.

Siarczane źródła lecznicze
w Małopolsce Wschodniej

Agencja PRESS donosi ze Lwo
w a:

W oddaleniu 1 kilometra od 
m iasta Leska odkryto siarczane 
źródła lecznicze. Zarząd miejski 
sprowadził chemików, którzy do
konali analizy wód. Analizy wy

padły dodatnio, wobec czego za
rząd miejski Leska przystąpił do 
w ykorzystania źródeł siarczanych 
i urządzenia zakładu leczniczego.

Równocześnie w  okolicy Leska 
podjęte będą próbne wiercenia w 
poszukiwaniu nafty. (PR E SS).

m ^iadom ości Aportow e
Piłka nożna

LWOWSCY SĘDZIOWIE WY
STĄPILI Z PKS. Zarząd lwowskiego 
okręgowego kolegjum sędziów we 
Lwowie powziął następującą uchwa
łę: „Lwowskie Okręgowe Kolegjum
Sędziów, uznając Polski Związek Pił 
ki Nożnej, jako najwyższą magistra- 
ture piłkarską w Polsce' i mając na 
względnie dobro sportu polskiego, 
uchwala oddać do dyspozycji Wy
działu Spraw Sędziowskich przy 
PZPN i LOZPN wszystkie!', sędziów 
piłkarskich oraz obsadzić wszystkie 
mecze piłkarskie do dnia 25 kwietnia, 
t. j. aż do czasu zwołania nadzwy
czajnego walnego zgromadzenia 
Lwowskiego Okręgowego Kolegjum 
Sędziów, które zadecyduje definity
wnie o ustosunkowaniu się lwow- 
sk'ch sędziów do władz piłkarskich.

NIE WOLNO GRAĆ DWUKRO
TNIE W CIĄGU JEDNEGO DNIA. 
narząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej przypomina 
klubom, że nie wolno jednego dnia 
wystawiać jednego gracza do dwóch 
meczów, z wyjątkiem pozycji bram
karza. Kluby, wykraczające przeciw 
temu zarządzeniu, będą karane.

Boks
PREZES WOZB ZGŁOSIŁ DYMI

SJĘ. Mecenas Fogel, prezes War
szawskiego Okr. Związku Bokser
skiego zgłosił na wczorajszem posie
dzeniu zarządu dymisję ze stanowi
ska prezesa.

Zarząd WOZB przez aklamację u- 
chwalił nie przyjąć dymisji, jednak 
mec. Fogel nie cofnął swojej decyzji, 
a jedynie przesunął ją nad zień 6

kwietnia, aby nie powodować dezor
ganizacji w okresie trwania mi
strzostw Polski w stolicy.

Nadmieniamy, że mec. Fogel jest 
prezesem WOZB od 5 lat bez przer
wy. Za czasów jego urzędowania 
Związek ogromnie rozwinął swoją 
działalność i zapisał na swój rachu
nek wiele sukcesów zarówno orga- 
nzacyjnych, jak i finansowych. 0- 
becnie w kasie Związku leży gotów
ką około 10 tysięcy zł.

KOZŁOWSKI ZDYSKWALIFIKO 
WANY NA PÓŁ ROKU Z ZAWIE
SZENIEM. Zarząd Warsz. Okr. Zw, 
Bokserskiego postanowił po zakoń
czeniu dochodzeń zdyskwalifikować 
zawodnika Skody, Kozłowskiego, na 
pól roku z zawieszeniem na 2 lata za 
karygodne wystąpienie w stosunku 
do jednego z warszawskich dzienni
karzy  ̂sportowych. Jednocześnie nad
mienić należy, że sprawa zarzutów 
o smarowanie przez Kozłowskiego 
rękawic kalafonją podczas meczu Z 
Rogalskim została umorzona.

P. Z. B. PROJEKTUJE SPROWA
DZENIE ZAMORSKICH PIĘŚCIA
RZY’. Zarząd Polskiego Związku Bok 
serskiego zwrócił się do związków 
bokserskich Amreyki i  Australjl z 
propozycją rozegrania zawodów z 
Polską w okresie poolimpijsktm w 
Poznaniu.

NORWESCY BOKSERZY PRZY. 
EYWAJĄ DO POLSKI. Łódzki Okr. 
Zw. Bokserski zwrócił się do Warsz. 
Okr. Zw. Boks. z propozycją urzą
dzenia wslpólnie zawodów bokser, 
skich z preprezentacją Oslo. Mecz 
Łódź — Osia odbyłby się 21 maja, 
a Warszawa—Osia 24 maja. W tej 
sprawie zarząd Warsz. OZB nie wy
dał jeszcze swej decyzji.
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Robotnicy kamieniołomów
w  M ię K in i
oczekują uruchomienia zakładów

Spowodu niem ożności dokony
w ania wypłat unieruchom iono w 
ubiegłym  tygodniu  Kam ieniołom y 
Mie»t M ałopolskich w M iękini 
obok Krzeszowic, skutkiem  czego 
70 robotn ików  straciło  pracę. Ro
botnikom  nie w ypłacono  należno
ści za urlop i za dw a osta tn ie  ty 
godnie pracy.

N a liczne in terw encje sek re ta
rza okręgow ego CZG. tow . B ocia
na ośw iadczy ł dyrek to r H ard t, że 
o trzym ał z M inisterjum  Kom unika

cji zapew nienie, iż zaległe należ
ności U rzędu W ojew ódzkiego  za 
kam ień, w  w ysokości 180 tysięcy 
zł., zo staną spoczątkiem  kw ietnia 
w ypłacone. Jeżeli to  isto tn ie n a 
stąpi, kam ieniołom y m ogą zostać 
uruchom ione przed 15 kw ietnia.

Robotnicy kam ieniołom ów  g ro 
m adzą się codziennie, oczekując 
w iadom ości, kiedy rozpoczęta zo
stan ie p raca  i n as tąp i w yp ła ta  za 
ległości.

Zatarg w kopalni w Brzeszczach
R obotnicy państw ow ej kopalni 

w ęg la  w  B rzeszczach zostali po 
ciągnięci w raz  z innym i p raco w 
nikam i państw ow ym i do op łacan ia 
specja lnego  podatku  od uposażeń 
z funduszów  publicznych, w obec 
czego S ek re ta rja t O kręgow y CZG. 
w  C hrzanow ie w szczą ł s ta ra n ia  o 
uzyskanie zw olnienia od tych o b 
ciążeń, podobnie jak to  uzyskali 
np. p racow nicy M onopoli P ań 
stw ow ych.

N a zebran iu  szybow em  ro b o t
ników  postanow iono  zw rócić się

do dyrekcji kopalni o przyznanie 
bezzw rotnych  pożyczek na pokry
cie tych obciążeń.

W szelkie in terw encje w  tej sp ra  
w ie pozostały  bez rezu ltatu , w o
bec czego odbyła się konferencja 
delegatów  i m ężów  zaufan ia CZG. 
z sek'-. tow . Bocianem  na czele, na 
k tórej iiostanow iono zw ołać ogó l
ne zebranie robotników  tej kopal
ni dla podjęcia odnośnych uchw ał.

K opalnia za trudn ia  1.600 robo t
ników.

Wiadomości z całej Polski
ŚMIERĆ ROBOTNIKA.

P rzed  kilkom a dniam i w ydarzy ła 
się na szosie pod O dolanow em  
k a tastro fa , w  w yniku której po 
niósł śm ierć 55-Ietni robotnik , Jó 
zef S zczepaniak  z T arch a ł pow . 
O strów .

S zczepaniak jechał na row erze 
z O dolanow a w  kierunku T archał. 
Z przeciw nej strony  zbliżał się 
sam ochód osobow y. Szczepaniak 
chciał zjechać z lew ej strony na 
p raw ą, ab y  w  ten sposób  w ym i
nąć sam ochód. W  tej w łaśnie 
chwili zo s ta ł uderzony przez s a 
mochód. S padając  z row eru, ud e
rzył g łow ą o szosę. W  stan ie nie-

Na Górnym Śląsku

Sukces Zw. Metalowców
w fabryce „Smoszewera" w Katowicach

Onegdaj odbyły się wybory do 
rady zakładowej fabryki w alców  i 
m aszyn „Smoszewera" w Katowi
cach.

Załoga tej fabryki, zorganizo
wana dawniej w  ZZZ., przystąpi

ła obecnie całkow icie do k lasow e
go  Związku M etalowców. Lista 
klas. Zw. M etalowców uzyskała 
w szystk ie mandaty do Rady Za
kładowej.

Zdefraudował 1000 zł. składek
na budową kościoła

S ąd w  T arnow sk ich  G órach roz 
p a try w a ł sp raw ę nie jak iego  B a ra 
now icza z S zarle ja , oskarżonego  
o zdefraudow anie  1000 zł. sk ła
dek na budow ę kościoła w  S zar- 
leju.

B aranow icz należał do tych 
bogobojnych  ow ieczek, zb ie ra ją 
cych honorow o datki na budow ę 
kościoła. W  toku zb ieran ia  tych 
sk ładek  przyszedł B. do przekona 
nia, że należy mu się odszkodow a 
nie za  zb ieran ie pieniędzy. N a po 
czet tego  odszkodow ania  za trzy 
m ał sobie 1000 zł., k tóre w ydał 
n a  w łasne cele.

O skarżonego  obciążał silnie p ro 
boszcz ks. Ledw oń. O brońca o- 
skarżonego  tw ierdził, że o skarżo 
ny  w ydał pieniądze na w sparcia  
d la  biednych. Sąd zasądził go  je-

P. C. WODEHOUSE.

dnak  n a  7 m iesięcy w ięzienia, d a 
row ując mu połow ę kary  na podsta  
w ie am nestji.

Pracownicy gminni we Lwowie
w obronie swojego funduszu emrytalnego

(Koresp. własna i .

Jak  było do przew idzenia zm ia
ny w funduszu em erytalnym  p rze
p row adzone na n iekorzyść p raco 
wników  gm innych przez lw ow ską 
Radę m iejską, w yw ołały  w śród  
zain teresow anych  olbrzym ie w zbu 
rzt nie.

Na zgrom adzeniu  zw ołanem  w 
tei sp raw ie  przez zw iązek, p rzy
byłe około 1000 ludzi, p rzebieg  
o b ia d  był niezw ykle ożyw iony. 
S praw ozdanie z delegacji u w ice
prezyden ta W e ry ń sk ieg j złożyli 
sek re tarz  zw iązku, tow. G rabek, i 
p rzew odniczący, tow . Hoffman. W  
dyskusji p rzem aw iał p rzedstaw i
ciel klubu radnych PPS. tow . Ska 
lak. który już na Radzie miejskiej 
o strzegał przed  w yw oływ aniem  
n ikt mu niepotrzebnego konfliktu, 
tow . Laskow ski, Kołodzaij i inni.

W  jednom yślnie uchw alonej re- 
zciucji zebran i p ro testu ją  p rze
ciwko zm ianom , dokonanym  w  11 
fus duszu em erytalnym  . przeciw  
gorszem u trak tow an iu  n,'Jeżących 
do tego funduszu pracow ników  g a 
zow ni i w odociągów  i teatru , niż 
crionków  innych funduszów  em e
rytalnych naszego  m iasta . U chw a 
łono zw rócić się do Rauy m iej
skiej, ażeby w strzym ała  działanie 
pogorszonych ustępów  sta tu tów  
aż  do w ejścia w  życie now ej usta  
wy. Ze w zględu na to, że na zmia

B. Więźniowie polityczni w [ z g M s w i e
Protestują przeciwko krzywdzącemu dekretowi

(Kor. w łasn a).
W  dniu 29 m arca r. b. odbyło 

się nadzw yczajne zebran ie człon
ków  S tow arzyszenie b. W ięźniów  
P olitycznych (oddzia ł w C zęsto
chow ie) w sp raw ie  krzyw dzącego 
dekretu , redukującego  zao p a trze 
nia b. w ięźniów  politycznych w  za 
leżności od m iejsca zam ieszkania 
n ieraz o jedną trzecią do tychcza
sow ego uposażenia.

Z ebran i grem jalnie udali się do 
p. S tarosty  R ogow skiego i w rę 
czyli mu rnem orjał opatrzony  pod 
pisam i członków  i w dów  po b. 
w ięźniach i skazańcach  politycz
nych.

Po zapew nieniu  przez p. S taro 
stę, że rnem orjał będzie w ysłany 
do p rem jera  Rządu, p. Kościał- 
kow skiego, zebrani spokojnie ro 
zeszli się do dom ów .

ny niekorzystne zgodził się rzeko
m o także W ydział II funduszu, 
zebrani p rzypom inają, że W ydział 
ten daw no już przekroczył sw oją 
kadencję —  i postanow iono  dom a 
gać się jaknajrych lej p rzep row a
dzenia now ych w yborów  do II fun 
ćuszu em erytalnego.

W myśl pow ziętych uchw ał p ra  
cow nicy żądają  od M agistra tu  od 
pow iedzi na rnem orjał, w  którym  
p n ed s ta w io n e  zesta ły  szczegóło
we postu laty  jak np. przyjęcie do 
funduszów  em erytalnych tych 
członków , k tórzy pracow ali przed 
1 stycznia 1932 w  spraw ie odpi
san ia nałożonych osta tn io  p o d at
ków.

P ostanow iono  czekać na odpo 
wiedź zarządu  m iasta  do 3 kw ie
tnia br. Jeśli zarząd  m iasta  nie 
cofnie się przed lekkom yślnem  
drażnieniem  sw oich pracow ników , 
gn ina lw ow ska znajdzie się w naj 
t l  źszych dniach w  obliczu kon
fliktu.

przytom nym  odw ieziono nieszczę
śliw ego do szp ita la  pow iatow ego 
w O strow ie. Szczepaniak, nie o d 
zyskaw szy  przytom ności, zm arł. 
KATASTROFA SAMOCHODOWA

W  pobliżu Ponina w ydarzyła 
się niebezpieczna ka tastro fa  s a 
m ochodow a. Jadący  z lustracji 
bekoniarni w  Śmiglu do dom u p. 
Janicki, w pad ł sam ochodem  na 
przydrożne drzew o. Sam ochodem  
kierow ał p. Janicki.

Skutki były fatalne. Janicki o d 
niósł szereg  bardzo  pow ażnych 
okaleczeń tak , że m usiano go n a
tychm iast odstaw ić  do szp ita la  
S tan rannego  jest bardzo  ciężki.

SKAZANIE DEFRAUDANTA.
S ąd  O kręgow y w C hojnicach o- 

g łosił w yrok, skazu jący  byłego 
sek re tarza  w ydziału pow iatow ego 
w Kościerzynię, M arjana L ew an
dow skiego, za przyw łaszczenie 
5.500 zł. na trzy  la ta  w ięzienia 
i u tra tę  p raw  obyw atelskich . Jako  
okoliczność o bciążającą  sąd  p rzy
ją ł stosunkow o w ysokie uposaże
nie Lew andow skiego, k tóry  z a ra 
biał około ty siąca  zł. i mimo to, 
dopuścił się zdefraudow ania p ie
niędzy publicznych.

WYROK
W  PROCESIE O NADUŻYCIA.

W  procesie o nadużycia w  s ta 
rostw ie pow iatow em  w M ościs
kach sąd  okręgow y w Przem yślu 
ogłosił w yrok, skazujący  o sk a rżo 
nych: b. w ó jta  gm iny Rudniki 
(pow. M ościska) K urka, na trzy  
la ta  w ięzienia i zap ła tę  grzyw ny 
w  kw ocie 200 zł., E ljasza S chw ar
za, kupca w  M ościskach, na 2 la 
ta  w ięzienia, S tan is ław a S tachu r
skiego, res tau ra to ra  w  M ościs
kach, na 3 la ta  w ięzienia, g rzyw 
nę 300 zł. i pozbaw ienie p raw  oby

w atelskich  przez p rzeciąg  5 lat.
O statn i oskarżony, Konstanty 

Maliński, rów nież b. urzędnik sta
rostw a w M ościskach, skazany zo
stał na 1 rok w ięzienia, grzyw nę 
w  w ysokości 100 zł. i u tra tę  praw  
przez la t 3.

W szystkim  oskarżonym  sąd , po 
zastosow an iu  am nestji, obniżył 
karę do połow y, przyczem  jednak  
orzeczone zostało  bezw zględne 
w ykonanie reszty  kary.

CHORY NA GRUŹLICĘ RZUCIŁ 
SIĘ POD POCIĄG.

Na „O statnim  G roszu’1 w  C zę
stochow ie rzucił się pod przejeż
dżający  pociąg  osobow y n a  linji 
kieleckiej bezrobo tny  Jan  Tom zik. 
Koła pociągu rozszarpały  n ie
szczęśliw ego, odcinając mu głow ę.

Pow odem  trag icznego  kroku b y 
ła  n ieuleczalna choroba , g ruźlica, 
o raz podenerw ow any  stan  denata .

P rzed  dw om a dniam i żona de
nata  zam eldow ała w  policji, że 
m ąż je j grozi zabiciem , w obec 
czego policja skonfiskow ała m u 
nielegalnie posiadany  rew olw er 
bębenkow y. Nie p o siad a jąc  broni, 
T om zik, k tó ry  od dłuższego czasu  
nosił się z zam iarem  sam obó j
stw a, spełnił sw ą groźbę, rzuca
jąc  się pod pociąg.

ZBRODNICZY CZYN.
Do w ięzienia stan isław ow sk iego  

odstaw iono  Ilka T ypusiaka. T y - 
pusiak  pozostaw ał na stopie w o
jennej ze swoim  bratem  Jurkiem . 
W raca jąc  w  niedzielę z cerkwi, 
spo tka ł on na drodze sw ego b ra 
tanka, 7-1. W asy la , i chw yciw szy 
go w pół, zrzucił z 8 -m etrow ego 
brzegu do kam ienistego potoku. 
W asylko  doznał ciężkiego uszko
dzenia ciała.

Aresztowanie za przemyt
ś lą sk a  s traż  g ran iczna przed 

kilkom a dniam i aresztow ała  w  Ka 
tow icach Almira K am aisa z D rez
na, k tóry  posiadał przem ycony 
tran sp o rt nożyków  do go len ia; 
ogólnej w agi 27 kgr., w artośc i 
kilku tysięcy zł.

T o w ar skonfiskow ano, a K am a
isa osadzono  w  w ięzieniu.

MACZKA KUKURYDZIANA
Nieodzowna do pieczywa 

wielkanocnego

Ul ![Z
0  Czerwonej Hiszpanji..

<(

W  niedzielę 29 z. m. miały się 
odbyć w Trzebini i M yślachowi
cach odczyty tow . dr. G ancwolów- 
ny „O czerwonej Hiszpanji1* zor
ganizowane przez TUR. W  sobotę 
w ładze zakazały odbycia tych od 
czytów  ze w zględu na „bezpie
czeństw o publiczne11. Jednocześ
nie aresztowano tow . Przygodz- 
kiego.

Gdy niepowiadom iona o od w o
łaniu odczytów  prelegentka przy
była do Trzebini, zarząd m iejsco

wy TUR., stosując się ściśle do 
zarządzenia władz, odw ołał od 
czyt publiczny i dopuścił na salę 
tylko członków TUR., zaopatrzo
nych w  legitymacje, by urządzić 
dla nich wewnętrzną pogadankę! 
Policja jednak w eszła na salę i na 
kazała członkom lokal opuścić.

Zaznaczyć należy, że ten „groź
ny dla bezpieczeństw a publiczne
go11 odczyt odbył 3ię w  kilku miej 
scowościach, nigdzie nie w yw ołu
jąc najmniejszego nieporządku.

R ó w n ież 'do  w y kw intny ch  budyni.

Kącik r a d io w y

Muzyka lekka
Tydzień radjowy zakończy kon- 

cen  Małej Orkiestry Polskiego Ra- 
dju pod dyrekcją Z. Górzyńskiego, w 
którym weźmie udział jako solista 
dc skonały interpretator muzyki lek
kiej śpiewak, Aleksander Was/el. Wy 
kena on kilka aryj operetkowych. 
Orkiestra zaś odegra utwory o cha
rakterze rozrywkowym Kćppa, Loh- 
ra i Hruby'ego. Koncert ten nadany 
bęuzie dnia 4.4 o godz. 20.00.

10)

Burzliwa pogoda
Z upoważnienia autora  przełożyła B. Kopelówna

— Och, taka drobnostka...
— No, tylko spróbuj. Lord Emsworth wbił sobie do 

głowy, że twój wuj spiskuje, aby porwać „Monarchi- 
nię z Blandings".

— Co? Poco?
— Wszystko to sobie dokładnie obmyślił. Twój wuj 

ma świnkę, która się nazywa „Duma Matchir.gham” 
— i jeżeliby „Monarchini" została usunięta z drogi, 
niewątpliwie ta druga zdobyłaby srebrny medal na 
wystawie. To też, kiedy ostatnio ukradziono „Mo
nar chinię’’..,

— Ukradziono? Kto ją ukradł?
— Ronnie.
W głowie M ontyego, która nigdy nie była mocna, 

zaczęło się kręcić.
— Jaki Ronnie? Masz na myśli Ronnie’go Fisha?
— Tak jest. To skomplikowana historja. Ronnie 

jest zaręczony z pewną dziewczyną, ale nie może się 
2 nią ożenić, póki stary Emsworth nie wypluje jego 
pieniędzy.

—■ Jest opiekunem Ronnie’ego?
— Tak.
— Opiekunowie to twarde orzechy do zgryzie

nia — rzekł Monty w zamyśleniu. — Miałem takie
go od dwudziestego piątego roku życia — i potrze
bowałem całych tygodni cierpliwego rycia, aby wy

ciągnąć z niego chciażby dziesiątkę.
— A więc aby zdobyć wdzięczność starego Ems- 

wortha, Ronnie porwał jego świnkę...
Znowu Monty doznał tego samego uczucia za

wrotu głowy. Nie mógł tego zrozumieć.
—• Ale dlaczego?
— Bardzo p.oste. Pomysł jego polegał na tern, aby 

porwać świnkę, schować ją gdzieś na dzień lub dwa, 
a potem udawać, że ją znalazł — i w ten sposób zy
skać wdzięczność staruszka. Potem już łatwoby mu 
przyszło przypuścić do niego szturm. To był bardzo 
mądry pomysł. Oczywiście wszystko poszło źle. 
Z każdym pomysłem Ronnie’go tak być musi.

— Co poszło źle?
— No... zdarzały się różne nieprzewidziane fakty 

— i w końcu zwierzę znaleziono w karawanie, na
leżącej do Baxtera. Powiedziałem ci, że to trochę 
skomplikowane — rzekł Hugon uprzejmie, zauważy
wszy wysiłek na twarzy przyjaciela.

Monty zgodził się z tern, ale jedno wydało mu się 
logicznie zrozumiałe.

— A więc stary Emsworth musiał wiedzieć, że 
mój wuj nie ukradł świnki. Jeżeli znaleziono ią 
u Baxtera...

— Wcale nie. On przypuszcza, że Baxter działał 
z ramienia twego wuja. Powiadam. Ci jeszcze raz — 
tak, jak mówiłem na początku, — że biorąc wszy
stko razem, nie liczyłbym na twojem miejscu zbytnio 
na skutek interwencji sir Gregory’ego.

Monty w zamyśleniu gryzł wargę.
— Nie szkodzi spróbować...
— Och, sprobój, naturalnie. Mówię tylko, że to nie

jest jeden z żelazo - betonowych pewników, że stary 
Emsworth przyjmie cię na sekretarza jedynie z mi
łości dla sir G. Parsloe'go.

Hugon spojrzał na zegar i wstał. — No, muszę już 
iść, jeżeli nie chcę się spóźnić na pociąg.

Monty odprowadził go do frontowych schodów 
i Hugon zawołał taksówkę.

— Może się udać — rzekł Monty w zadumie.
— Och tak... Oczywiście.
— Może do tej chwili nastąpiła między nimi e... 

zgoda.
— Wyjeżdżając, nie zauważyłem żadnych objawów 

tego. No, a teraz naprawdę muszę się śpieszyć — 
rzekł Hugon, wsiadając do taksówki. — Ale, ale... — 
dodał, wychylając się z okna — jeszcze jedno. Gdy
byś pojechał do Blandings, zastałbyś tam dziewczynę 
drugą z rzędu pod względem urody w całej Anglji. 
Trzymaj się zdaleka — taka jest moja rada.

— Hę?
— Narzeczona Ronnie’go... Oboje są na zamku, 

a jeślibyś objawił zbyt wiele entuzjazmu na jej te
mat, Ronnie byłby całkiem gotów zadusić cię gołe- 
mi rękami. Osobiście — dodał Hugon — uważam 
zazdrość za głupstwo... Według mnie w takich wy
padkach powinna być... jak to się nazywa... dosko
nała miłość plus zaufanie. Ale Ronnie należy bar
dziej do szkoły myślowej Otella, czy też zielono
okiego Smoka. Był tak zazdrosny o jakiegoś jego
mościa, nazwiskiem Pilbeam, że raz doszedł do tego, 
iż zdemolował restaurację, w której spotkał go, po
zornie jedzącego obiad z Sue... O tak... nasz Ronnie 
to bardzo uczuciowy i wrażliwy ptaszek. (D. c. n.).

„Sen na wystawie 
oDrazów11

Dziś o godz. 22.00 nadaje Polskie 
Rtćjo audycję p. t. „Sen na wysta
wże obrazow“, opartą na znanym u- 
twerze Mussorgskiego „Obrazki z 
wystawy11. Mussorgsky oddaje wraże 
nie. jakie wywarły na nim obrazy 
jog) przedwcześnie zmarłego przyja 
cieia. Główny motyw, który snuje się 
przez cały utwór to „Promenada11, 
iiuM rojąca kroki zwiedzającego wy
stawę i oddająca zarazem nastrój wy 
stawy. Szereg obrazów o najrozma
itszej treści przesuwa ażę przed wy
obraźnią słuchacza, obrazki z pary- 
sk ch Tuileriów, zgiełk i kłótnie ko
biet na targu, rozmowa dwóch ży
dów. ciężki chód wołów ciągnących 
wóz bicie dzwonów z wież Kijowa, 
wszystko to razem tworzy barwną, 
iriteiesnjącą całość.

Audycja ta, ubrana w odpowiednią 
foimę literacką zainteresuje bezwąt- 
pirnia ogół radjosłuchaczy.

Mówimy o prowincji
Stara zasada: „wszędae dobrze, a 

w comu najlepiej11 zbankrutowała w 
ostatnich czasach. Młode pokolenie 
źle się czuje we własnym domu. Ro
dzinna ęuejscowość zdaji mu się 
zbyt ciasna, marzy o przeniesieniu 
się do stolicy. Psychoza ta udziela 
się i starszemu pokoleniu. Mieszka
niec prowincji czuje się pokrzywdzo
ny. Zapomina cię jednak przytem, że 
nosze cśrodki prowincjonalne to nie 
zawsze „zapadłe dziury prowincjo
nalne11. Większe miasta naszej pro
wincji mają swoje tradycje kultural
ne, mają dane na to, by stać się o- 
środkami prawdziwie wielkomiejskie 
g i  życia. W prowincji naszej tkwi 
mnóstwo potencjalnych możliwości, 
które dziś coraz bardziej zaczyna sfę 
doceniać.

V,' cyklu „Mówimy o prowincji11 
Polskie Radjo nada odczyt dr. Hen
ryka Rotbarta ze Lwowa p. t. „Upo
śledzona prowincja11 dnia 4 bm. o g.
17.50.

Obrazek Śląski
Dziś o godz. 20.55 usłyszą radjo- 

słuehacze krótką 5-minutową audy
cję p. t. „Obrazek śląski1. Pięciomi- 
nutowkę tę transmitować będą roz- 
głiśnie Polskiego Radja z Katowic.
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Ze związku lokatorów
Stołeczny Zw iązek L okatorów  i 

S ublokatorów  m. W arszaw y, z sie
dzibą w  W arszaw ie  przy  ulicy N o
w ogrodzkiej N r. 10, u tw orzył spe
c ja ln ą  Kom isję T echniczną przy 
sw oim  Zw iązku w  W arszaw ie  przy  
ul. N ow ogrodzkiej N r. 10 m. 10.

Celem pow yższej Kom isji będzie 
dokonyw anie przez rzeczoznaw 
ców, jak o  fachow ych znaw ców  cen 
lokali w  1914 r., w szelkiego ro d za

ju  ekspertyz m ieszkaniow ych o w ar 
tości lokali i w ysokości podstaw o
wego kom ornego w edług cen z 
m iesiąca czerw ca 1914 roku.

N iezależnie od  tego Stołeczny 
Z w iązek udziela po rad  w  sp ra 
w ach m ieszkaniow ych. P raw o  do 
ko rzy stan ia  z bezpłatnych porad  
p rzysługu je  tylko członkom Z w iąz
ku.

Zamachy samobójcze
w  W a r s z a w i e

Zakusy kamieniczników
Z w iązek W łaścicieli N ieruchom o 

ści w ydał opinję, że u staw a z 14.11 
1935 r., w y łącza jąc  spod ustaw y o 
ochronie lokatorów  m ieszkania 
6-pokojow e i w iększe, lokale h an 
dlow e i przem ysłow e, z w yjątkiem  
najdrobniejszych , w reszcie budyn
ki i lokale, których najem  ukończy 
się po dn. 31 g ru d n ia  1937 r., w stą  
p iła  na drogę stopniow ej likw ida
cji ochrony. Z w łaszcza przepis, 
zm ierzający  do sta łego  rozszerza
n ia  zasięgu  lokali, nie p o d le g a ją 
cych ochronie, w  drodze n a tu ra ln e
go procesu zm iany lokali przez lo-

iOstatnie
nowożcl
wiosenne

MIECZYSŁAW, W o lsk a
Kr. Przedm. 89, PI. ZamkowY 

Oawn. Dziewczepolski

katorów , może się znacznie p rzy
czynić do faktycznej likw idacji w y
ją tkow ego  u staw odaw stw a m iesz
kaniow ego. Zw iązek kam ieniczni
ków. niezależnie od  tego, m a n a 
dzieję, że n as tąp ią  w przyszłości 
posunięcia, m ające na celu rów 
nież likw idację przepisów , ch ro 
niących lokato rów  przed  w yzys
kiem.

Ostrożnie z benzyną!
P rzy  ul. że lazne j 84 w  m ieszka

niu E ugen jusza Frydrycha, s łużą
ca, E lżb ie ta  M ajew ska, suszyła 
nad paleniskiem  kuchennem  w yprą 
ne w  benzynie firanki. W  pewnym 
momencie firank i zapaliły  się. P rze  
rażona  służąca rzuciła  płonące fi
ranki na słom iankę, k tó ra  również 
za ję ła  się płomieniem.

D om ownicy zdołali stłum ić o- 
gień. P o  chwili przybyło P ogo to 
w ie Ratunkow e, k tórego lekarz 
stw ierdził u M ajew skiej jedynie 
lekkie poparzenie rąk. Policja spo 
rządziła  protokuł.

STAN POGODY w|g PIN
Przewidywany przebieg pogody: 

Dziś pogoda o zachmurzeniu zmien- 
nem z większemi rozpogodzeniami w 
dzielnicach północno - zachodnich, a 
z przelotnemi opadami na wschodzie 
i południu kraju . Chłodniej, um iar
kowane w iatry  północno - zachodnie 

l i zachodnie.

P od ług  danych w ydziału s ta ty 
stycznego Z arząd u  M iejsk iego , w 
1931 r. odnotow ano w W arszaw ie 
1,399 zam achów  sam obójczych, w 
tej liczbie 338 śm iertelnych, w 1932 
r. — 1,449, z tego 389 śm iertelnych, 
w 1933 r. — 1,384 (392 śm iertel
nych), w  1934 r. —  1,448 (380) i 
w  1935 r. — 1,457 (382).

O dsetek  zam achów  sam obój
czych, dokonyw anych przez nie
chrześcijan, je s t niewielki. W  1931 
r. na 1,204 chrześcijan  było sam o
bójców niechrześcijan  195, a w 
1935 n a  1,288 sam obójców  chrze
ścijan  ,ta rgnę ło  się na życie 169 
niechrześcijan .

i

Napad kasiarzy na szpital
Tajemnicze zabójstwo na Czystem

ROWERY Lakierowanie ram 
oraz części zamienne
A. RYBOWSKI Leszno 26 tel.

11- 95-54

C T A D C 7 V  C C I  r  7  C D wieloletni pracownik szpitali oddzia-
J  I M f \  J L  I  I  L L L L L . I i  łów cłlorób skór., wenerycznych. La- 

— i-T-r-niM borant pracowni bakt.-hystologicznej 
M. SALAMON L eszno  14.

C o  gra^ą w  tea tra ch ?
TEATR ATENEUM . Dziś sztuka 

W. O. Somina w przekładzie M. He 
m ara „Zamach11.

TEATR W IELK I: Dziś i ju tro
wieczorem „Kwiat H aw aju".

W niedzielę o godz. 3.30 pop. daw
no niegrana „Rose M arie11 ze Szcze
pańską.

TEATR NARODOWY: Dziś „Spad 
kobierca11 Grzymały - Siedleckiego.

W niedzielę o godz. 3.30 pop, 
„Wielki F ryderyk11 z Solskim.

TEATR POLSKI: Dziś „Rodzina 
M assoubre11 Deval'a, w reżyserii 
Schillera z Junoszą - Stępowskłm w 
rob głównej.

W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Zburzenie Jerozolimy11.

T E A 1R  MAŁY: Dziś w reżyserji 
W ameckiego komedja „Koko'1 A- 
charda.

W niedzielę o godz. 4 pop. „Nie
dobra miłość11.

TEA TR  NOWY: Dziś entuzjasty
cznie przyjęta p rzez , publiczność i 
krytykę „Tessa11.

W niedzielę o godz. 3.30 „Tessa11.
TEA TR  L E T N I: dziś komedja

„Pierwszy występ Jenny11 W. Ellisa.
W niedzielę o godz. 3.30 „Raz się 

tylko żyje11.
TEATR M ALICKIEJ (Karowa 18) 

daje dziś o 4-ej ppł. po cenach do po 
łowy zniżonych „Cień11 Niccode- 
rrt'ego, a o godzinie 8-ej wiecz. „Tra 
fik a  pani generałowej11 Bus - Feke- 
tego.

TEA TR W IELKA R EW JA : Dziś 
komedja muzyczna „Całus i nic 
więcej11.

TEATR KAMERALNY: Już w
krótkim  czasie znakomita sztuka 
Fodora „M atura" będzie święcić ju 
bileusz 75 przedstawień. Na czeie 
zespołu Gry wińska, Andrzejewska i 
Adwentowicz.

INSTY TU T REDUTY (Kopernika 
36-40). Codziennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej damy11 — C. Norwida. 
Początek o godz. 8.30.

CYRULIK WARSZAWSKI. Co

dziennie „Ogród Rozkoszy11 z udzia 
łem całego zespołu.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki’, soboty i niedziele gra 
komedję J . Galla „Nasz genjusz11.

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: dziś o godz. 7 wiecz. „Gol
gota11 przy ul. Strzeleckiej 11/13.

Z F1LHARMONJI: Ju tro  odbędzie 
się poranek poświęcony muzyce pol
skiej.

RECITAL FORTEPIANOWY BO
LESŁAWA WOYTOW1CZA W KON 
SERWATORJUM. Dzaś w  sobotę 4 
b. m. o godz. 20.15 odbędzie się w 
sali Konserwatorjum zapowiedziany 
recital fortepianowy znakomitego pia 
nisty  Bolesława Woytowicza.

_ „BAJ11 kukiełkowy te a tr  dla dzie
ci wystawia w niedzielę o godz. 16 
w sali Konserwatorjum (Okólnik 1) 
widowisko p. t. „O Kasi, co gąski 
zgubiła11.

CYRK STANIEWSKICfl. Dziś 
o g. 7 i 9.15 wielki program  cyrko
wy. N a czele atrakcyj — Eduardo 
Bibiano, król tanga.

Nasza Rubryka
MŁODA DZIEW CZYNA poszu

kuje pracy do wszystkiego albo na 
przychodnią. Wiadomość: Grzybow
ska 94 m. 45.

ABSOLW ENTKA MATEMATY
KI, wieloletnia nauczycielka, udzie
la : matematyki, polskiego, niemiec
kiego. Przygotowuje extem istow  do 
egzaminów. Telefon 2-00-35.

SOLIDNIE I  TANIO. Załatwiam 
paniom sprawunki w W arszawie i na 
prowincji z dostawą do domu. Zgło
szenia kartką  pocztową: Warszawa,
M arszałkowska 34. Skrzynka na listy m u ^ k a ^ l w o w f

W  nocy z 2 na 3 bni., około 
godz. 1-ej m. 30, goniec szpitala 
n a  Czystem , 20-letni Józef Flanc- 
baum , pełniący służbę w pokoi
ku przy  kasie ognio trw ałej (w  do
mu służbow ym  frontow ym ) zaa lar 
m ow any został dzw onkam i. W  po 
kcju  przy  kasie u jrzał 3-ch zam a
skow anych m ężczyzn, którzy, w i
dząc, żc są spłoszeni, rzucili się 
do ucieczki. Na alarm  dzw onków , 
nadbieg ł też odźw ierny, Ju ljan  Za 
lewski.

Zalew ski pochw ycił jednego z 
uciekających, ten jednak, p rzyło
żyw szy lufę do głow y Z alew skie
mu, w yrw ał się.

O zuchw ałym  napadzie na kasę 
zaw iadom iono niezw łocznie poli
cję 7-go komis, i u rząd  śledczy.

Z przeprow adzonych na m iej
scu oględzin w ynika, że spraw cy 
zam achu dostali się na teren do
mu służbow ego szp ita la  od  strony 
pustego  placu (D w orska Nr. 15), 
po uprzedniem  w yrw aniu  z p a r
kanu 2-ch desek.

**
*

Robotnicy, sp ieszący rano  m ię
dzy godz. 6— 7-m ą do p racy  w 
gazow ni, przy  ul. D w orskiej 25, 
zauw ażyli w  polu jak iegoś m ęż
czyznę, w  pozycji siedzącej, o p ar
tego  o stertę  kam ieni.

Zbliżyw szy się, stw ierdzili, że 
n ieznajom y nie daje oznak życia, 
w skutek  rany  postrzałow ej w p ra  
w ą skroń.

R ysopis zm arłego: brunet, la t
“ ■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Nie wskakiwać
do tramwajów!

N a rogu ul. O drow ąża, w prost 
ekspedycyjnej budki tram w ajow ej, 
26-lelni E dw ard  W ilczyński (Ju - 
ljanow ska 12), w czasie w skaki
w an ia  do tram w aju  linji „21“, u- 
p ad ł tak  niefortunnie, że dosta ł się 
pod wóz przyczepny, którego koła 
zm iażdżyły mu stopy. N ieszczęśli
w ego P ogotow ie przew iozło do In
sty tu tu  C hirurg ji U razow ej.

Wypadek w m asarni
P rzy  ul. Z łotej 43, w m asarn i 

H ipolita Janow icza, syn jego  T a 
deusz w czasie ćw iartow an ia m ię
sa zranił się nożem w  lewe p rzed 
ram ię, pow odując przecięcie m ię
śni. O fiarę w ypadku przewieziono 
do lecznicy.

Co usłyszymy w Radjo?
SOBOTA, 4 kwietnia.

6.30 „Kiedy ranne w stają zorze11 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7.20 Dziennik poranny. 7.50 Odczy
tanie programu. 7.55 Parę informa- 
cyj. 8. Audycja dla sizkół. 11.57 Sy
gnał czasu. 12. Hejnał. 12.03 Dzien
nik południowy. 12.15 Przegląd rol
niczej prasy. 12.25 Koncert orkie-, 
s try  kam eralnej z Wilna. 13.10. 
Chwilka gospodarstwa domowego,
14.30 Muzyka salonowa w wyk. 
kwintetu H. Adamskiej. 15. „Siwe 
włosy11—legenda A. Górskiego. 15.15 
Nasz handel morski. 15.20 Przegląd 
g.ełdowy. 15.30 Koncert zespołu salo 
nowego P. Rynasa. 16. Lekcja języ
ka francuskiego. 16.15 T eatr Wyo
braźni: Słuchowisko dla dzieci. 16.45 
Cała Polska śpiewa. 17. Nabożeń
stwo z Wilna. 17.50 „Mówmy o pro
w incji11. 18. Pieśni w wyk. E. Płoń
skiego. 18.25 M iniatury muzyczne w 
wyk. kw artetu smyczkowego. 18.40 
Przegląd wydawnictw. 18.50 Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy. 18.55 
Zapowiedź programu. 19.35 Wiado
mości sportowe. 19.45 Pogadanka 
aktualna. 20. Muzyka lekka. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazek 
śląski11 wygł. poseł Tadeusz Kopeć. 
21. Audycja dla Polaków zagranicą.
21.30 „Kukułka wileńska11. 22. „Ser. 
n a  wystawie obrazów11. 23. Wiado
mości meteorologiczne. 23.05 Lekka

około 35-ciu, ubrany  w  czapkę —  
cyklistów kę jasną, spodnie b ran 
żowe, tak aż  m arynarka  (kurtka) z 
kołnierzem futrzanym , jasn o -b ro n - 
zowym, buty  z cholew am i. Istn ia
ło przypuszczenie, że zachodzi ja 
kiś zw iązek między napadem  na 
szpitai, a  tajem niczem  zab ó jst
wem.
tsm n w K M B aH a m B aaa m w

Kronika organizacyjna
BACZNOŚĆ POCZTOWCY.

W dniu 4 kwietnia r. b. o godzinie 
13 m. 30 w lokalu Związku Użyt. 
Publ. przy ul. Wareckiej 7, II piętro 
ocbędzie się zebranie z referatem  po 
litycznym i zawodowym. Obecność 
crłonków obowiązkowa. Sprawy bar
dzo ważne.

OKR WARSZAWA - PODM IEJ
SKA. Komitety miejsc. Okręgu Pod
miejskiego zgłoszą się we wtorek, t. 
i. 7 b. m. między godz. 5—7 wiecz. 
po odbiór zamówionych odznak l-o 
Majowych. W miejsce posiedzenia 
Egzekutywy, które zostało odwoła
ne, zarządzony został na wtorek, t. j. 
7 b. m. dyżur sekretariatu od godz. 
5— 7 uńecz.

KONFERENCJA NIEDZIELNA.

D nia 5 b. in. o godz. 10 rano 
w sali dzielnicy W ola (W olska 
44) odbędzie się konferencja ko
m itetów  dzielnicow ych i OKR. w
spraw ie zapoznania się z p ro jek
tem program u i s ta tu tu  P artji.

*4*
Warszawski Wydział Kobiecy wzy. 

wa wszystkie członkinie Wydziału do 
stawienia się na powyżsizą konferen
cję.

Posiedzenie
Tym czasowej Rady Miejskiej

Dnia 8 kwietnia 1936 o godz. 18-ej 
odbędzie się posiedzenie Tymczasowej 
Rady Miejskiej, z następującym po
rządkiem dziennym:

Prelim inarz budżetowy m iasta na 
r. 1936/37.

Wniosek w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki konwersyjnej w kwocie zł. 
1.065.000 — w Banku Gospodarstwa 
Krajowego na budowę domów miesz
kalnych przy ul. Al. Wojska Pol
skiego; w sprawie przyjęcia na rzecz 
Gminy m. st. W arszawy darowizn 
grvntow o łącznej powierzchni 
44.186,54 m. kw. pod regulację ulic 
i t. p.

I Choć Jesl kryzys, choć jest bieda |
I le a  bez.OIŁA żyć się nie dal

O U A
G um ..?

Okrutna zemsta
N a rogu ul. P iu sa  i M arszałkow 

skiej, na przechodzącego 28-let- 
n iego B olesław a R aczyńskiego (P o  
znańska 4 ) , m alarza , n ap a d ł ko
lega jego, K arol W yszom irski (P io  
sa  21), m alarz, k tórzy  ob la ł R a
czyńskiego kw asem  solnym . N a 
w szczęty przez R aczyńskiego a -  
larm , sp raw ca  rzucił się do uciecz • 
ki, lecz zosta ł u jęty  i odp row adzo 
ny do kom isarja tu , gdzie sp isano  
protokuł. R aczyński zg łosił się do 
am bulatorjum  filji P ogo tow i i ,  
gdzie lekarz stw ierdził poparzen ie 
i o stry  nieżyt spojów ek obu oczu. 
Po udzieleniu pomocy, sk ierow ano 
R. do kliniki ocznej. Z apytyw any 
o pow ód napaśc i Raczyński o d 
mówił udzielenia w yjaśn ień , zd a je  
się jednak , że w  g rę  w chodziła tu 
kobieta.

Co wyświetlają kina?
ADRIA „Potwór".
APOLLO: „Ewa" z Magdą Schneider 
ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
AMOR: .Pocałanek przed lustrem" I 

„Kobieta — orchidea".
ANTINEA: „Hrabina Monte Chri

sto" i „Coraz wyżej".
AK RON: „Nędznicy1 i „Paryż w 

ogniu".
AS: „Jnlika" i „Józef w Egipcie". 
BAŁTYK.- „W cieniu gilotyny". 
CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru".

T. U. R.
KURS DLA MŁODZIEŻY ZWIĄZ
KÓW ZAWODOWYCH. W sobotę 
dnia 4 kwietnia o godz. 7 wiecz. i w 
poniedziałek dnia 6 kwietnia o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu Transportowców 
przy ul. Długiej 26 odbędą się dal
sze wykłady tow. Malinowskiego i 
tow. Zdanowskiego.

SEKRETARIAT. Biuro Oddziału 
Warsz, TUR czynne jest w ponie
działki i czwartki od godz. 5—7 w. 
w lokalu przy ul. Długiej 26. ■> j

KW ESTA 1-szo MAJOWA. Za
rząd Oddziału przypomina, iż zgło- j 
szenia kwestarek i kwestarzy należy 
kierować do biura Oddziału Warsz.

C A P I T O L  W ® *
•*

/ s

ELITE: „Osiem godzin d-ra Morga
na" i „świat się śmieje". 

HELJOS: „Kochaj tylko mnie". 
ITALJA: „Kocham wszystkie kobie 

ty" z Kiepurą.
KOMETA: „Gabinet figur w o s k o

wych" i rew ja 
Kino- 
T eatr
ul. C hłodna 49, te l. 6 .48-51.

Niebywała sensacja! Pierwszy 
film, zrealizowany w naturalnych 
kolorach!

-  S £  KOMETA

i i i  u p
R E W J A

LOS: „Ostatnia serenada". 
MAJESTIC: „Małżeństwo na bezdro

żach".

Reż m .  WASZYWSKI

ANKWICZ •  BRODZISZ 
B 0 0 0 6  WYRWICZ ®JU- 
NOSZĄ- STĘPOWSKI

U R A N IA -flL M

CASINO: „Dzisiejsze czasy" (film
Chaplina).

Nowy Świat 50
Pocz, 4, 6, 8, 10CASINO

Genjalny komik

CHARLIE CHAPLIN
w filmie

D Z I S I E J S Z E
C Z A S Y

Młodzież
KOŁO im. L. WARYŃSKIEGO, 

świetlica Szkolna odbędzie się w nie
dzielę o godz. 5.30 w lokalu przy 
ul. Wareckiej 7 (II p.). R eferat o 
książce Zegadłowicza „Zmory11 wy
głosi tow. W anda Wasilewska.

KOŁO MŁODZIEŻY PPS PO
WIŚLE. W sobotę o godz. 7 wiecz. 
re fe ra t tow. Raabe: „Co da młodzie
ży Socjalizm".

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c
twómia: Twarda w Tel. 247-67.

A.A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow
sze fasony niedoścignionej trwałości

jedyna M F R F I  K ( l ”  2hło'  wytwórnia j j l lL I J L L i ł U  dna 42
frcn t tel. 5-38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich —
sprawdź opinję firm y!!!

CCI f  7CD Edward Stulich przyjmu 
■ CLL ł LII je Al. Jerozolimskie 24.

U biory męskie, damskie. Ceny niskie. 
Warunki najdogodniejsze. Szyk— 

Angielski Leszno 48—2.

COLOSSEUM (duże): „Dawid Coo- 
perfield".

COLOSSEUM (Małe): „Bunt zwie
rząt" i dodatki.

CORSO: „Kocham wszystkie kobie
ty" z Kiepurą.

CZARY: „Cale miasto o tern mówi".
EUROPA: „Panowie w cyiindrach".
FAMA: „Oskarżam cię Matko!".
FIŁHARMONJA: „Jej ekscelencja

babka".

KINO FIŁHARMONJA JASNA 5

wyświetla c o d z i e n n i e  
świetną k o m e d i ę  muzyczną

Jej E kscelencja  B abka
pełną humoru 

przy wspaniałe] wystawie.
N a s z e  c e n y :  zł. 1.09 galerja, 

zł. 1,50 balkon, zł. 1.70 ulg. parter, 
zł. 2.20 parter.______ __________

majestic
Uosobienie 

kobiecego czaru

Kay Francis
W niezwykłym filmie

MtfEŃSm 
M SEZOROŻKH

MASKA: „Sequoia" i „Czy Lucyna 
to dziewczyna?"

MEWA: „Nasze słoneczko" i „Speł
nione sny".

METRO: „Szir-Haszirim".
MIEJSKI: „Złotowłosy brzdąc" ł

„W krainie miodu".

K i n o  MIEJSKIE
Pocz. 6—8—10— 

w święta 4—6—8—10.
S H I R L E Y  T E M P L E

w przebojowym swoim filmie
( i„ZŁOTOWŁOSY BRZI

n ad p ro g ram  „W KRAINIE MIODU'1
Dozwolony od 7 lat. W dni powszed
nie dla młodzieży ceny ULGOWE

MlICHA: „Kobiety w jego życiu" i
„Orlątko".

NOWA TOMBOLA: „Dla ciebie śpie
wam" i „Urojony świat".

OKO PRASKIE: „Napad na Kon
go".

PAN: ,Pan Twardowski".

D A M  P- 4' w niedzielę 12 i 2r  A W POPUL. PORANKIPAN
TWARDOWSKI

5-ty tydzień! Ceny zniżone.

J 0 9  Młodzież J 2 9  
Parter J—  wszystkie I

175 miejsca |

FORUM: „Zapomniany człowiek" i
„Piotruś".

FLORIDA: „Legjon nieustraszo
nych" i „Nasi chłopcy marynarze".

HOLLYWOOD: „Izei.T i rewja.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow . 5.45 
w n iedz. i św ię ta  3.45

Miłość na dw orze  w iedeń sk im

I R E L A
w roli głównej EWELYN LAYE 

FRITZ KORINER
NA S C E N I E  R E W J A  
CENY MIEJSCod z ł. - |0 9

PETIT TRIANON: „Nasze słonecz 
ko11 z Shirley Temple i „Niedokoń 
czona symfonja".

POPULARNY: „Pojedynek ze śmiei 
cią" i rewja.

PROMIEŃ: „Sprzedany głos" i „Ta 
jemnicza dama".

PRAGA; „Nic miała baba kłopotu11
RAJ: „Księżniczka przez 30 dni".
RIALTO: „Czarny anioł".
RIVIERA: „Wyprawy krzyżowe".
ROMA: „Metropolitan".
ROXY: „Pożar nad Wołgą" i „Ka

SFINKS: „Burłaki z nad Wołgi" 
rewja.

STYLOWY: „Bounty".
SOKÓŁ: „Noc weselna".
TON: „Chińskie morza".
UCIECHA: „Nie odchodź odemnie1 

z Elżb e tą  Bergner.
UNJA: „Wesoła rozwódka" i rewja

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. NakL-Wydawniczej „R obotnik", .Warszawa, Wareok*


